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Na wydziale prawa i ma hańikiwiiinćć GLRETOWCH po- 


Rektor pz paki ja pf 
i umiaru nawet u 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go‘. telefonuje: 

Wczoraj na wydziale prawa 
uniwersytetu Józefa Piłsudskie- 
so w czasie wykładu prof, Jar 
ry na sale wykładową wtargstę- 
la hojówka ONR. 


Człunkowic bojówki poczęti 
siłą zinuszać słudentów żydów 
du zajmowania miejsc po lewej 
stronie, Wywiązała się bójka na 
sali, Prof. Jarra przerwał wy- 
kład. Trwająca w dalszym cig- 
gu bójka przeniosła się na ko- 
rytarz. 

W rezultacie óśmiu studen: 
iów żydów zastąło ciężko pobi- 
tych. 

* 


Na wydziale humanistyki do- 
szło również do poważnej kóiki 
w czasie wykładu. Tło zajścia — 


|że w czasie uroczystości w auli 


demonstracja włosko-ni 


Wspólna ptanzmewiry fiot e iaaea A er 


bili 14 siudeęmiów-żudców 
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CJI PARTYJNEJ, pomawiany 


„ghetta“ ławkowe. T tu przewa- | uniwersytetu bylo obecnych 
żająca ficzebnie bojówka oen- | przeszło 200 osób z pośród mło- 


erowców dotkli* c pobiła szos- | dzieży akademickiej. 
ciu studentów życów. - A 
+ Oświadczenie 


nie się iewicy partyjnej, obecnie 

zaś pomawiany jestem o aj 

giwanie się prawiey partyjne 
jest w stanie spoj- 


“na akcję moją bez uprze- 
dzeń, wynikających z roznamięt 
nienia politycznego, dostrzeże 
w niej jedną jasną, logiczną i po 
zbawioną odchyleń linię. 

Ja, jako rektor, żądam od mło 
dzieży odwagi przekonań i pra- 
wości. charakteru: żądam od 
niej poczucia odpowiedzialnoś- 
ci za swoje czyny indywidualne 
i zbiorowe; żądam od młodzie- 
ży szacunku i posłuchu dla wła- 
dzy własnej i dostojeństwa 
władz innych; żądam od mło- 
dzieży charakteru; żądam od 
całej bez wyjątku młodzieży a- 
kademickiej UMIARU I TAKTU 


W wieczorowej szkole Zgro- 
madzenia Kupców dyr. Szekkel 
zawiesił wykłady na V senie- 
strze z powodu stałych awantur 
i zajść. Słuchacze endecy okup! 
ją salę wykładową. 


LWÓW, "8 listopada. > (Tel. 
wł). W niedzielę po południu 
pojawiło się we Lwowie oświad 
czenie rektora U. J. K., prof. 
Kulczyńskiego: 

Młodzież była” A ca ez z racie o- 
świetleniami mojego postępowa 
na inauguracji ay ze strony politycznej, zarów 

WARSZAWA, 8 listopada. — |no prawicowej, jak i lewicowej, 
(PAT). W związku z artykułem, | podaję do wiadomości  społe- 
zamieszczonym w jednym z |czeństwa co następuje: 
pism p, t. „Inauguracja roku a-| W akcji mojej, zmierzającej 
kademickiego bez udziału mło- |do przywrócenia “autorytetu 
dzieży“, rektor uniwersytetu J6 | władzy na uniwersytecie, pod- 
zela Piłsudskiego pia | pat przez rozrost NIEOD- 

POWIEDZIALNEJ PAIDOKRA 


byłem początkowo 0 wysługiwa | 


. 


WY oi młodzież de zachowania taktu 
ch ma tematy społeczno-polityczne 


W STOSUNKACH KOLEŻEŃ- 
SKICH i zatargach o przekona- 
nia społeczno - polityczne, 


Kto tej linii w moim pestępo- 
waniu nie widzi, temu bielimo 
zaślepienia party jneg so przeł- 
nią rzeczywistość, Ja, jake rek- 
tor, któremu powierzony został 
mandat naukowy i wychowgw- 
czy, a w żadnym razie nie pan- 
dat polityczny, oświadczam wo- 
bec eałego społeczeństwa, kióre 
swoją młodzież oddało uniwer- 
sytetowi J. K. w ąpie kę, że ze 
stanowiska powyższego ZE- 
PCHNĄĆ SIĘ NIE DAM AŻ DO 
KRESU MOICH SIŁ. Walka to- 
czy się o duszę naszego najdroż 
szego skarbu, o duszę młodzie- 
ży. 


ST. KULCZYŃSKI 
rekier U, 


J. K. we Lwowie. 


RA 


państw na morzu AE re iato e 
Pakt rzymski godzi bardziej we Francie i Anglie niż w $owieży 


LONDYN, 8. 11. (PAT). Trzy 
wpływowe dziennik: angielskie, 
odzwierciądlające w znacznym 
stopniu poglądy miarodajnej o- 
pinii wypowiadają się dziś na 
temat zawartego w sobote nie- 
mieeko - włosko - iapońskiego 
paktu przeciw trzeciej między- 
narodówce. Dzienniki te, repre- 
zentujące rozmaite «dcienie po- 
lyczne kaiegoryeznie potępia- 
ja zawarcie paktu, uważając, iz 
jest on zwrócony przeciw inte- 
resom W. Brytanii. 

Zbliżony do mia. 
prezentujący wpływowe koła 
konserwatywne połnocnej An- 
glii, „Yorkshire Pos“ oświad- 
cza: „Porozumienie to może być 
albo wyznaniem wiary w rodza- 
ju paktu Kellega, albo też pierw 
szym krokiem, zmierzającym da 
okrążenia Sowietów. 

O ile rozwój wydarzeń nie wy 
każe, że tak jest -istotnie, zmu- 
szeni jesłeśmy uwasać, że moly 
wem akcji Berlina, Rzymu i To- 


Edena, re 


PARYŻ, 8. 11. (PAT). — „L'Oeuvre* donosi, że po raz pierwszy na morzu Śródziemnym 

mają się odbyć WSPÓLNE MANEWRY PÓŁACZONYCH -FLOT WOJENNYCH NIEMIEC 
i WŁOCH. 

Manewry te mają się odbyć w pobliżu małego ufortyfikowanego portu Gaeta. położone- 
go w połowie drogi między Rzymem i Neapolem. 

Do Gaety przybyły już niemieckie okręty wojenne, a mianowicie kontrtorpedowce: „Hal- 
ke“, „Kondor“, „Mewe“ i „Greif“, oraz budzący powszechne zainteresowanie mieszkańców por 
tu pancernik „Deutschland“. 

Miasto zostało z okazji przybycia okrętów niemieckich UDEKOROWANE 
RZESZY i WŁOCH. 

Prasa donosi poza tym, że rząd Rzeszy w porozumieniu z rządem włoskim ELEKTRY- 
FIKUJE TRASĘ KOLEJOWĄ RZYM — BERLIN, aby przestrzeń 2800 kim. między tymi mia- 
stami, na której przebycie trzeba było dotychczas 8 godzin, można było przebyć w5i pół godzin 


FLAGAMI 


Trudno przyjąć bez zastrze- 
żeń oświadczenie ambasadora 
von Ribbentropa, złożone przy 
podpisaniu w sobotę paktu w 
Rzymie, że „akt ten jest gwaran- 
cją pokoju świata“. Łatwiej by- 
toby temu uwierzyć, gdyby bol- 


kio była pierwsza alternatywa. |że za najmiarodajniejszy wyraz 

Wyspy bryty jskie sa bezpieez poglądów oficjalnych władz par 
ne i obojętne zarówno dla komu- | tii konserwatywnej i premiera 
nizmu, jak i antykomuńizuwu. | Chamherlaina. 

Ci, którzy nie są zarażeni cho „Daily Telegraph*. nawiązu- 
robą są w tej szczęśliwej sytua- | jąc do komentarzy włoskich o- 
cji, że mogą obejść się bez le: świadcza: „Gayda, uznany rzecz, 
karstw. | 

Jeszcze bardziej wyrszne sła- | na to, że s 
nowisko zajmuje „Daly Tełe-/ hotniego p 
graph“, który obecnie po fuzji | nie dla swvi obrony niemal 2-mi- | dzeniu ambasadora von Ribben- 
z „Morning Post“ uchodzić mo- 'Jionowy to a: floty wojennej“. 'troppa, że podpisanie tego trój- 


mocarstwowego  uklzdu jest 
wydarzeniem o znacezcniu histo- 
ryeznym. 


Historycznym tylko dlatego, 
że wywołał on na całym Świecie 
oddźwięk, który autorzy tego 
paktu musieli przewidzieć. 

W obecnej niespokojnej i peł- 
nej trosk sytuacji świata wyklu 
czone jest, aby inne narody nie 
czyniły domysłów ca do esłów 
i oczywistych możliwości, jakie 
ten trójmocarstwewy pakt prze 
ciw Kominternowi. zawarty w 
obecnej właśnie syfuacji — 0- 
twiera. 

Zrozumiałe jest, Ż© ani na 
Franeję lub W. Brytanię, ani też 
na St. Zjednoczone nie wpływa 
szezególnie uspakajająco barle- 
ra przeciw holszenizmowi bi 
gnąca się od Bałtyku i morz 


nik Mussoliniego, zwraca uwagę sazewizm był dziś jedynym groź Północnego poprzez morze Śród 
ae] sygistariusze so- | |nym wrogiem pokoju świata. | ziemne aż do Pacyfiku. Wiaśr:: 
tu posiadaja wspól: | Nikt nie będzie przeczył twier-|tam. gdzie pewne żywotne inte- 


(Dokończenie na sir. 3} 


kk 


ge 


Londyn, w listopadzie. 

Aby lepiej zrozumieć, co się 
dzieje w Anglii, wskazane jest 
czytać kontynentalne dzienniki. 
Ostrzegają one przed upaja- 
niem się błyskotliwymi szczegó 
lami, nie odgrywającymi poważ 
niejszej roli graz przed zmiana- 
mi. które w gruncie rzeczy ni- 
czego nie zmieniają. Ostrzegają 
nie bezpośrednio, a tylko za po- 
mocą dowodzenia odwrotnego. 
Bardzo efeklownie podane jest 
przemówienie Lloyda George'a, 
lub Edena. pomysłowo i subtel- 
nie wyciągnięte są wnioski z po 
szezególnych zdań, bardzo prze- 
konywujące dla czytelnika z da- 


wypadek przekształcono w wy- 
darzenie. „Zwrot w sprawie ko- 
lonii“. Minął tydzień, o kolo- 


Włoszech — musiały w tej spra 
wie zabrać głos również inne 
dzienniki. I cóż się okazało? — 
Lewicowa prasa, jak przed ro- 
kiem i przed trzema laty, dowo- 
dziła, że zwrócenie kolonii 
Niemeóm nie będzie rozstrzyg- 
nięciem kwestii kolonialnej: 
pełna sprawiedliwość pod słoń- 
cem Afryki i Azji zatryumfuje 
dopiero wiedy, gdy wszystkie 
kolonie wszystkich państw zo- 
staną przekazare lidze naro- 
lekich krajów. A fymczasem na | dów, która będzie nimi rządzić 
miejscu, może wskutek mgły | na pożytek całej ludzkości. Nie- 
londyńskiej, jakoś niczego z,chaj Niemcy powrócą do ligi na 
tych wszystkich wniosków nie , rodów — a będą miały równość 
widać. Nie się nie zmieniło, Ani | kolonialną! 
nastroje społeczne, ani polityka Cóż powiedziała prasa konser 
rzadu. Równo zupełnie toczy się |watywna, np. „Daily Tele- 
Tamiza — tylko czasami marsz- į graph“? To samo, czyli ła, co 
czy się powierzchnia fal: może | mówiła zawsze, Oczywiście z 
wiatr, a może niezręcznie wy- | Niemcami trzeba się porozu- 
kręcił się w oddali jakiś wielki | mieć w tej bardzo ważnej spra- 
parowiec „nieznanej narodowoś | wie, a do tego trzeba czasów 
ci“ i na kilka minut wzburzył | spokojnych, podczas gdy obec- 
fale... pie czasy są właśnie burzliwe. 
Weźmy kilka interesujących |A poza tym sprawa kolonialna 
zjawisk z ostatniego okresu. | nie może być rozstrzygnięta nie- 
przykwwających powszechną u- |zależnie od innych zagadnień 
wagę poza granicami Angli i zo- | pokoju w Europie. Stanowi ona 
baczmy, co kryje się w nich „no | część wielkiego dyplomatyczr:e- 
wego“, go kompleksu i oddzielić jej 
sztucznie nie można. 
Sprawa kolonij A prasa liberalna? Również 
`: z ż pozostała wierna sobie, Najpo- 
Jak wiadomo w ostatnich cza ważniejszy z liberalnych dzien- 
sach „Times“ wiele miejsca po- ników. <Muzohestie" - Qnardisz 
święcił sprawie kolonii. Wstęp- odrzucając powagę argumen- 
ny artykuł tego dziennika, prze tów niemieckich na korzyść 
powiadający wspaniałomyślność zwrócenia Rzeszy kolonii, przy- 
przy załatwianiu sporu kolonial znaje jednak obecnie jak przy- 
nego z Niemcami, był bardzo | „zwą zawsze, że z rastrojami 
szczegóławo przytaczany w ca- | Niemiec trzeba się liczyć, że nie 
lej prasie europejskiej. Należy | może wiecznie negować, że naj- 
zaznaczyć, że w innych -wiel- pierw trzeba się przekonać, iż 
kich dziennikach angielskich Niemey wykorzystają kolonie 
dotąd nie odezwały się żadne dla pokojn, a nie dia wojny. 
poważniejsze echa w tej mate-| Zwrotu oczywiście żadnego 
rii. Ten wstępny artykuł, niby | nzema. a jest tylko raturalny 
utak piechoty, poprzedziło dość rozwój starego procesu — nieco 
dlugie przygotowanie artyleryj- wyraźniej nakreślona linia, któ 
skie: znani w kraju zwolennicy ra do ostatnich czasów była bar 
porozumienia z Niemcami za | dzo wodnista. Obecnie zaostrzy- 
wszelką cenę (z szeregów przy- ły się wszystkie zagadnienia — 
jaciół Ribbentropa) kolejno pi- pieco wyraźniej zarysowała się 
sali do redaktora dziennika, że podskórna jeśli można się tak 
Niemesom trzeba zwrócić kolo- epen kompromisowa żyłka 
nie. Z drugiej strony również | Anan; „0 tym ewen 
bardzo popularni obrońcy myśli ) ną będzie pomówić, gdy...* Ale 
imperialnej i dróg, jakimi kro- | Jo zrealizowania tej teoretycz- 
czy Wielka Brytania—były mi- nej możliwości jeszcze długo 
nister kolónii Sz i Pink przeszkadzać będą ultimata, o- 
wy konserwatysta Page-Groli— i si : 
odpowiadali im, że Niemcom se. wajenge „pepe powy 
nie można zwrócić kolonii, — 


Europy... 
W mniej drastycznej formie te 


pojedynki już się niejednokrot- Zwycięstwo socjalistów 


nie powtarzały ma łamach| W wyborach miejskich w r. 
„Timesów*. 1934 socjaliści odnieśli bardzo 
Jednak na wielkie zwycięstwo 2— zdobyli 


kontynencie ter 


3-1 tydzień 
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niąch zaczęto bardzo głośno mó | czas najwyższy, 
wić w Niemczech, po tym we| .„naturalna* 
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'ef.ektorem po londyńskiej mgle 


wyszarzało przez trzy lata, że|sze mleko i lepsze mieszkania. 


reakcja. 


Swój 


zastanawia się, czy nie postąpił ; człowiek - proletariusz jest oczy 


jednak lekkomyślnie, głosując 
na tę, a nie inną partię? Ale wy- 
borca nie zastanowił się, reak- 
cja nie nastąpiła. Na prowincji 
socjaliści odnieśli poważne zwy 
cięstwo, a w Londynie zwycię- 
stwo to było nawet afeklowne. 
Jeszcze 74 mandaty! Poza tym 
wiele rad miejskich uzyskało 
większość soejalistyczną. Jedno 
cześnie zanotować można jesz- 
cze jedno zjawisko: w ciągu jed 
nego tygodnia przed wyborami 
do partii zapisało się 30 tys. no- 
wych członków w odpowiedzi 
ra skierowany do mas apel. Roz 
bicie partii w związku z lanso- 
wanym blokiem z komunistami 
nie nastąpiło — skapiłulowali 
zwolennicy połączenia się z ko- 


j f j N j PIOTRKOWŚKA 60 


SUKNA i KORTY 


munistami. Chipps i prof. Ha- 
rold Lasky weszli w skład cen- 
tralnego komitetu partii, rezyg- 
pując z wałki z organizacją. — 
Z drugiej strony socjaliści o- 
świadczyli, że są obrońcami bez 
zastrzeżeń, urmacniając swoją 
pozycję w kraju. Odnosi się wra 
żenie, że znowu nastąpił jakiś 
„zwroł!”,.. 


A zwrotu żadnego nie ma..— 
Nie znajdziecie w Arglii ani jed 
nego rozsądnego socjalisty, któ- 
ryby marzył o zwycięstwie przy 
najbliższych wyborach parla- 
mentarnych w 1939 roku. Do- 
póki w Anglii trwa rozkwit eko- 
nomiezny, kraj nie zdradza naj- 
mniejszych skłonności do wysła 
nia na urlop obecnej „narodo- 
wej koalieji*, składającej się z 
kilkuset konserwatystów, tuzi- 
na simonistów i dwuch Mac Do- 
naldów... 


Lewica twierdzi wprawdzie, 
Że rozkwit jest sztuczny, że wy- 
wołały go zamówienia wojenre, 
ale to bodaj nie odpowiada rze- 
czywistości. Źródła urzędowe 
wskazują, że wyraźny rozwój 
wykazują również gałęzie, któ- 
re nie są ani bezpośrednio, ani 
pośrednio, związane z uzbroje- 
piem. Ciekawa jest informacja, 
że budowa statków handlowych 
przewyższa trzykrotnie budowę 
statków wojennych. Eksport 
rośnie bez przerwy. Koszta u- 
trzymania wzrastają, ale staty- 
styki oficjalne stwierdzają, że 
realne zarobki sił roboczych 
wciąż jeszcze prześcigają wzrost 
cen. Jedno nie ulega wątpliwoś- 
ci, a miarowicie bardzo wielki 
wzrost ości narodo- 
wych. Październik roku bieżą- 
cego był miesiącem rekordo- 
wym od czasu istnienia kas o- 
Szczędności. Nadwyżka wkła- 
dów wynosiła 54 miliony fun- 
tów szterlingów!... 

Zwycięstwo przy wyborach 
komunalrych jest również tyl- 
ko rozwojem dawnego procesu 
społecznego. „Szary człowiek*, 
nie posiadający, pokrzywdzony, 
coraz cześciej zaczyna głosować 
na „swoich“, Na ludzi, którzy 
nie są zainteresowani w obniże- 
riu podatków (w Anglii zainte- 
resowani są tym głównie kapi- 
taliści), którzy nie szemrzą, 
gdy zostają nowiększone dota- 
cje na urządzenia socjalne, a 
wprost przeciwnie bardzo chęt- 
nie wydają Środki 
ra potrzeby biednej 


wiście pewniejszy. 

Dlaczego więc te nastroje nie 
mogą się ujawnić podczas wy- 
borów parlamentarrych? Ujaw- 
nią się, ale zasadniczo sytuacji 
nie zmienią. Opozycja niewątpli 
wie się wzmoże, ale potrzebny 
byłby bardzo wielki, bardzo dra 
matyczny ruch, aby olbrzymią 
większość konserwatywną prze- 
kształcić w mmiejszość, Oto dła 
czego byłoby wielkim błędem, 
gdyby ktoś chciał ze zwycięstwa 
komunalnego socjalistów robić 
bezpośrednie wnioski e charak- 
terze politycznym. Na zagrani- 
czną politykę rządu, tak niepo- 
pularną w kołach lewicy, suk- 
ces socjalistów nie może mieć i 
mieć nie będzie żadnego wpły- 
wil 


John Bull 
przy śniadaniu 


Wszyscy, którzy piszą o Ar- 
glii. mówią bardzo często o opi- 
nii publicznej. Oczywiście nie 
jest to ani mit, ani wymysł. Opi- 
nia publiczna w Anglii istnieje 
i działa. Jednak im dokładniej 
obserwuje się życie polityczre 
Angli, tym częściej trzeba sobie 
stawiać pytanie na temat tych 
iajemniczych kółek i spręży- 
nek, które kierują wskazówka- 
mi tego cyferblatu. Oczywiście 
nie chodzi nam ani o „maso- 
nów“, ani o kapitalistów, ani o 
„oko Moskwy“, ari wogóle o ja 
kichkotwiek szkodliwych spis- 
kowców. Mówimy o uczciwych, 
szczerych anglikach, czytają- 
cych dzienniki i reagujących 
wewnętrznie na wypadki. I oto 
mamy przed sobą ostatnie prze- 
mówienie Edena. Wiadomo, że 
w izbie gmin ministrowi urzą- 
dzono owację. Dzienniki piszą, 
że trwała ona wiele minut. Dla 
ministrów w zwykły dzień pra- 
cy jest to tryumf. Oklaskiwane 
go — to jasne — za kilka zręcz- 
nych, pomysłowych frazesów, 
w których minister angielski 
mówił, jak przystoi ną tym sta- 
nowisku. Wyraził to, co w prze- 
szłości wiele razy już wyrażali 
angielscy miristrowie. Anglia 
nie ścierpi, aby nią komendero- 
want... Wieczorowa gazeta po- 
pularna „Evening News'—sen- 
sacyjne tytuły do poważnych ar 
tykułów, trupy w Tamizie i kor 
kursy krzyżówek — pisała, że 
„dzisiaj John Bull, czytając 
przy śniadaniu gazetę, był bar- 
dze zadowolony‘, bowiem otrzy 
mał to, czego mu było potrzeba 
— przemówienie Edena... Jest 
to gazeta konserwatywna, Nie 
należy zapominać, że ta sama 
gazeta pchała rząd i ministrów 
spraw zagranicznych na drogę 
polityki w duchu mowy Lloyd 
George'a. A teraz Eden powie- 
dział mocne, pełne godności sło- 
wa. W parlamencie owacje, w 
kraju ogólne zadowolenie, a w 
prasie imieniem John Bulla nie 
kończące się komplementy. Li- 
beralna gazeta „Star“ pisała: 
„Przecież to jest wszystko, cze- 
gośmy od Edena żądak:!... 

A więc ani wczoraj. ani przed 
wczoraj, ani przed wielu dniami 
Eden nie wyrażał uczuć John 
Bulla. Przy śniadaniu John Bull 
nie był bardzo szczęśliwy, jakoś 
czuł się nieswojo? Co do tego 


nie może być żadnych wątpii- 


wości. Wszyscy już dość mają 


„ultimatów, które nazywają po- 
gadaniny: 
„Je- 
dzie, nie jedzie*, uśmiecha się, 
komunalne | jest nachmurzony, gniewa się. 

ludności, | Znudziło się to wszystko!... Spo- 


kojem“, dość mają 
„zgadzą się, nie zgadza”, 


300 mandatów. Przeciwnicy ich | przyrzekają dzieciom więcej par |łeczeństwo było niewątpliwie 
mieli nadzieję, że zwycięstwo to |ków, więcej przyjemności, tań- 


, zdenerwowane. Ale opinia pu- 
blieczna w Anglii zawsze pozosta 


by nastąpiła | Konserwatyści oczywiście rów- ' je bezeczynna do chwili, aż rzad 
Wyborca |nież troszczą się o ludność, ale 
rzekomo przez dwa — trzy lata |z mniejszą gorliwością, 


nie wykona czegoś, co jest wy- 
raźnie nie do przyjęcia. Aby 9- 
pinia publiczna wybuchła, trzas 
nęła z bicza, rząd musi wyraź- 
nie zdradzić w jakiejś sprawie, 
coś naruszyć, wykoleić się... Ale 
w skomplikowanych wypad- 
kach przy zachowaniu pewnych: 
form, przy ostrożnym zmienia- 
miu tonu i pozycji, opinia publi- 
czna nie poddaje się argumen- 
tom opozycji, John Bull nie spo 
żywa śniadania w wesołym na- 
stroju ducha, ale stołu nie prze- 
wraca... Ale gdy w takiej chwili 
sama opozycja przemówi język. 
opozycji, gdy sam minister po- 
chwali oburzenie szarego czło- 
wieka, wtedy opinia publiczna 
całego kraju zostaje zmobiłizo- 
wana w 24 godziny. I staje się 
siłą niepokonaną. 


Wnioski z tych rozważań są 
bardzo proste. W obronie wol- 
ności mórz, przeciwko piratom, 
przeciwko poniżeniu godności 
narodowej opinia publiczną an- 
gielska mobilizuje się natych- 
miast, działając bez rządu i prze 
ciwko rządowi. Ale jeśli chodzi 


lo to, jak zachowywać się w ko- 


misji © nieinterwencji, jakie u- 
stępstwo uczynić tu, czy lam, 
posiadającym pełnię władzy pa- 
nem sytuacji na długo pozostaje 
rząd i przy tym wyłącznie rząd. 
Znaczenie opozycji, nawet jeśli 
ją reprezentuje tak rzadki pod 
względem talentu chorąży, jak 
Lloyd George, jest bardzo małe. 
Tytko w tym stopniu, w jakim 
w Anglii zazwyczaj liczą się z 
opozycją, a więc w granicach 
przyzwoitości, mie więcej. Mo- 
wa Edena dała Anglii wielką sa 
tysfakcję, ale w rzeczywistości 
niczego nie zmienia. W przede- 
dniu spotkania z przedstawicie- 
lem Roosevelta Eden powinien 
był powiedzieć to, eo powie- 
dział... Ale mimo wszystko An- 
glia w tej chwili napewno nie 
zrezygnuje z ostrożnej i przew? 
dującej polityki zagranicznej. 
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. (Dokończenie) 


tknięte i gdzie, jak 
przypomina Gayda, 


jemonstracia 


rium Wielkiej Brytanii zarówno 
resy tych państw mogą być do-|na morzu Śródziemnym, jak i 
uprzejrnie, na Dalekim Wschodzie oraz mo- 

możnaby |że stanowić dla Włoch powód do 


skoncentrować okręty wojenne mieszania się w wewnętrzne sto 


o 2-milionowym tonażu. 

Stojący na przeciwnym kra“ 
en i reprezentujący poglądy ra- 
dykalno - liberalnej 
cji „Manchester Guardian“ 
odbiega daleko 
„WVorkshire Post“ i „Daily Tele 
uraphu 

„Manchester Guardian“ pisze; 
Pakt trzech państw nie jest, ści- 
śle mówiąc, przymierzem i we- 
dług wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa nie posiada żadnych 
tajnych klauzul wojskowych, 
jest raczej hronią dyplomatycz- 
ną. 

Traktując z Niemcami i Wło- 
chami każde inne państwo li- 
zyé się musi z pozostałymi 
członkami tej trójki. Mieliśmy 
już okazję obserwowania tej ak- 
cji. 

Włochy, choć nie są bezpo- 
średnio zainteresowane, usilnie 
popierają niemieckie żądania ko 
ioniałne, 

Niemcy muszą uczestniczyć 
we wszystkieh rozmowach śród 
ziemnomorskich, bo inaczej 
Włochy nie będą brały w nich 
udziału, w Brukseli zaś Włochy 
niemal otwarcie występują w ro 
Ii szermierza sprawy japońskiej, 
aczkolwiek nic maja nie do zy- 
stanja w razie zwycięstwa Japo 
nit. 

Polityka brytyjska oparta by- 
ła ostatnio na tej zasadzie, że po 
dział świała na dwa bloki nie 
jest nieunikniony. 

Minister wielokrotnie powta- 
rzał i mało kto będzie go za te 
krytykował, że Wielka Brytania 
nie przyłączy się ani do frontu 
antyfaszystowskiega ani do ao- 
tybalszewiekiego. 

Od cząsu jak Chamberlain zo 
staf premierem, usiłował pozy- 
skać dla swej orientacji Wio- 
chy. 

Obecnie powstaje pytanie. czy 
te wysiłki są jeszcze nadal celo- 
wò. Jeżeli podpisany w Rzymie 
pekt jest również perozumie- 
niem dla osiągnięciz pewnych 
rdohyczy, to trzeba sobie zdać 
sprawę z tego, że jest on rów- 
uież zwrócony przeciw Francji 
i W Brytanii jako źródło ewen- 
tualnych zdobyczy — kończy 
swe wywody dziennik“, 


PARYŻ, 8. 11. (PAT). Prasa 
francuska z zadowoleniem stara 
się podkreślić w  depeszach 
swych korespondentów z Londy 
nu ò Waszyngtonu zaniepokoje- 
nie opinii angielskiej i amery- 
kańskiej paktem włoska - ja- 
pońsko - niemieckim. 

Zumiępokojenie to opinia fran 
cuska stara się z góry zdyskonio 
wać ną rzecz jak najdalej idacej 
współpracy między Paryżem, 
Londynem i Waszyugionem, wy 
Kkarująe dobitnie, iż pakt rzym- 


nie 


LMm—MoL2LQLMMmM"- 


sunki państw Ameryki Połud- 
niowej, pozostających pod wpły 


j wem politycznym Waszyngtonu. 
inteligec- | 


Głównym leitmotywem dzisiej 
szych komentarzy prasy francu- 


od poglądu skiej jest obawa, iż pakt rzym- 


ski może być wykorzystywany 


Ustawy norymberskie w Gdańsku? 


I.XI— „GŁOS PORANNY* — 1937 


przez Niemcy i Włochy, jako pro 
teksf do mieszania się w stosun- 
ki wewnętrzne innych państw 
pod pezorem walki z komuniz- 
mem. Pod tym względem spe- 


go, jednomyślne słanowisko, po- 
cząwszy od prasy prawieowej, 
aż do lewicowej. Zarówna dzien 
niki prawicowe, jak i łewicowe 
zgodne są w ocenie, iż pakt 


dora ZSRR: Steina, który zakw 
munikówał mu, iż rząd sowiec 
|ki uważa postanowienia potrój 


|-ego paktu antykomursiyczne - 
go za sprzeczne z ukiadem wło- 


cjalne zaniepokojenie w Paryżu |rzymski godzi bardziej we Fran |sko - sowieckim z r. 1933 i że 
budzi sytuacja Czechosłowacji, ! cję i w Anglię, niż w Sowiety. 


bardzo zaawansowanej na dro- 
dze współpracy z Sowietami. 
W opinii francuskiej ustaliło 


Protest Sowietów 
RZYM, 8. 11. (PAT). Donoszą 


| sądzi, iż gest włoski jest nieprzy 
jazny w stosunku do Sowietów. 

Miu. Ciano przyjął do wiado 
mości oświadezenie ambasador: 


się, o ile chodzi o zasadniczą urzędowo: Minister spraw zagr. | sowieckiego. 
ocenę znaczenia paktu rzymskie hr. Ciano przyjął dzis ambasa- 


TEM 


Na dzisiejszym posiedzeniu ma być uchwalone dodamie 
swastyki do herbu miasta 


Dekret © zakazie tworzenia nowych partyj politycznych wszedł w życie 


GDAŃSK, 8 listopada— (Tel. 
wł.). Zostało zwołane posiedze- 
nie gdańskiego Volkstagu. 

W Gdańsku krążą pogłoski, 
że Volkstag uchwali na dzisiej- 
szym, t. į. wtorkowym posiedze- 
niu DODANIE SWASTYKI DO 
HERBU GDAŃSKIEGO ORAZ 
WPROWADZENIE NA TERE- 
NIE GDANSKA NORYMBER- 
SKICH USTAW, OGRANICZA- 
JĄCYCH PRAWA ŻYDÓW. 

GDAŃSK, 8 listopada. (PAT). 
Senat wydał w dniu dzisiejszym 
dwa dekrety: pierwszy dotyczy 
t. zw. młodzieży państwowej, 
przy tym zaznaczone jest, że 
chodzi tu © młodzież pochodze- 
nia niemieckiego. 

Zadaniem tej młodzieży zor- 
ganizowanej w jedną. cafość jest 


chowanie dla służby społeczeń- 
stwa. Kierownictwo spoczywa 
w rękach przywódcy, którym 
jest każdorazowo prezydent se- 
natu Wolnego Miasta, 

Rozporządzenie wykonawcze 
wydaje senat, Drugi dekret za- 
kazuje utwerzenia nowych par- 
tji nolitycznych na terenie Wol- 
nego Miasta, grożące karą cięż- 
kiego więzienia do lat trzech, w 
razie przeciwdziałania temu za- 
kazowi. 

Dekret wszedł w życie 
dniem ogłoszenia. i 

Należy stwierdzić, że dekrel 
o młodzieży państwowej nie do 
tyczy młodzieży polskiej, ponie 
waż odnosi się tylko do młodzie 
ży niemieckiej. 

Tekst drugiego dekreln wy- 


z 


fizyczne, duchowe i n.oralne mi | re sprecyzowanią. Nie zazna j 


cza bowiem wyraźnie, że nie od 
nosi się en do posłów polskich 
w myśl deklaracji senatu w. m. 
Gdańska dn. 26 stycznia b. r. 
Opinia polska oczekuje od sena- 
iu gdańskiego bliższych wyjaś- 
nień. 

GDAŃSK, 8 listopada. (PAT). 
Na dzisiejszym nosiedzeniu sej- 
mu gdańskiego prezydent sejmu 
Bayl zawiadomił zebranych o 
przystąpieniu posłów niemiecko 
narodowych Welsego i Jonasa 
oraz socjalistów Thomatai i Re- 
berga do frakcji narodowo - so- 
cjalistycznej w charakterze ho- 
spiłantów oraz o wystąpieniu 
dwuch pozostalych posłów ko- 
munistycznych Langnau'a i Se- 
roizkiego z koła komunistyczne 
go, którzy będąc posłami, obec- 
nie podobnie jak poseł niemiec- 


RA 
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Anglia nie uznała gen. Franco 


pomimo wysłania agentów handlowych do Hiszpanii 


LONDYN, 8.11. (PAT) — Mini- 


| my 2800 tys. funtów szt, 


jaką | 


Wniosek rządowy o odroczenie 


ster Eden w czasie dyskusji w izbie | osiągnął ogólny wywóz do Hiszpa- | obrad został przyjęty 241 głosami 


gmin oświadczył, iż porozumienie 
z generalem Franco w sprawie mia- 
nowania agentów brytyjskich na 
obszarach zajętych przez gen. Fran- 


szym czasie. Komunikat, który zo- 
stanie wydany w tej sprawie, wyjaś 
ni zupelnie wyraźnie, iż rząd gene- 
rała Franco w układzie tym nie zo: 
stał uznany ani jako rząd, ani jako 
strona walcząca. 

Min. Eden dodał, iż układ ten nie 
bedzie pogwalceniem nieinterwen- 
cji. Brytyjski dyplomatyczny przed 
stawiciel pozostanie nadal przy 
rządzie hiszpańskim, Rząd francu- 
ski został poinformowany o zamia- 
rach rządu brytyjskiego i nie uczy- 
nit żadnych zastrzeżeń. 

Min. Eden zaznaczył, że w cisz 
y miesięcy r. b. wywieziono z W. 
Erytanii na obszary zajęte przez 
wojska gen. Franco znaczną ilość 
towarów. których warlość przewyż- 


ski zagraża prestiżowi impe-| sza 2 mil. funtów szt. z ogólnej su- 
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wchedzących do wladz 


Wnursz. koresp. „Głosu Poran-' 


nego“ telefonuje: 
Sekectarial OZON- ogłosił, 


ie wczoraj pod przewodnictwem: ohozu. 


pik, Koca odbyło się 
posłów i senałorów. należących 
do władz otganizacyjnych OZO- 


ekranie posłów i senatorów 


organizacyjnych Czanu 
N-u w centrali i w terenie. 
Mówiono o zorganizowaniu 


pracy parlamentarnej członków 


Posianowiono powołać 


posłów. dla przygolowania pro- 
jektu tej organizacji 


Omera się Balkon 


Jeina czoba poniosła śmierć, 4 ciężko ranne 


SOSNOWIEC, S11, (PAT) —-| na Śliwa, uderzając o bruk, ponio- 
Wezarzj wieszoreni w jzdirym z do- sla śmierć na miejscu. Cztery itne 
mów przy ui, Dekerta na drugin: | osoby: dwie córki i syn Ehrlichów 
piętrzo oberwaął się balkon, male- | oraz niejaka Karishrunerówna do- 
Żąny da micszksnia Fórlichów. Na znały ciężkich obrażeń ciała, 
balkonie znajdowało się wówcześ Władze sadowo - śledcze prowa- 
cięć osóh Jodia z nien — Antoni- | dzą dochndzenia 


przeiwko 107, 


amamienne imcvdenty 


co, zostanie osiągnięte w najbli | W Czasie nawiązania komunikacji między Francją 
a Hiszpanią narodową 


| PARYŻ, 8.11. (PAT) — W nawią 
zaniu normalnej komunikacji kole- 
jowej między Francją a Hiszpanią 
narodową towarzyszyiy znatńsienue 
| incydenty; wywolane przez gent- 
räina konferencje pracy. 

Gdy po raz pierwszy pociąg po- 
piesczny Paryż — Łizbona, t. zw, 
| Sud - Est wyruszył z Francji do 

Hiszpanii, na 
francuskiej Hendaye kolejarze z 19 


I$ 


|warzystwa iolcjowsgo P. Q. Midi | 
| Gdmówil odprowadzenia pociągu da | 


| hiszpańskiej stacji Irun, powolułąc 


| się na insirukcje generalnej konfe- 
deracji pracy, Pasażerowie pociągu 
musieli więc w taksówkach dotrzeć 
na terytorium Hiszpani. Po długich 


| Streicher i Goebbels 
popisywali się na wysta- 
wie „Wieczny żyd" 


nachium odbyło się dziś otwarcie 
| wystawy p. n. „Wieczny żyd”, Prze 
| r . z > . 
wówienia wygłosi Juliusz Sirei- 


l 
A 2 ; - “| cher i minister propagandy Gcehels. 
zebranie | komisję. złożoną z senatorów 1) Propag A 


Sześtioratzki 


LONDYN, 8 listopada. 
własny), Według wiadomości z 
[ndii angielskich, pewna kobie- 
ta miała urodzić sześcioraczki. 
| Matka jest kuzynką angielskie- 
go oficera, ojciec zaś rodowi- 


wołała sensacje w Anglii, ponie- 
waż urodzenie sześcioraczków 
przez kobietę 
bardzo rzadkim wypadkiem. 


| 
| 


pogranicznej stacji | 


(Tel. | 


Wojciech Kossak i Stanisław Kazura 


| tyn hindusem, Wiadomość wy- | Szym posiedzeniu 


pertraktacjach telefonicznych z Pa 
ryżem, generalna konfederacja pra- 
cy cofnęła swój zakaz i Sud-Est 
mógł kontynuować drogę jednak z 
bardzo poważnym opóźnieniem, 


siio i 


płynnieni 


ko - narodowy Steinbrueck aie 
należą do żadnej frakcji sejmo- 
wej. 

Następnie rozpoczęło obrady 
nad ustawą amnestyjną, która, 
jak wiadomo, obejmuje sprawy 
dyscyplinarne oraz  przestęp- 
stwa karne 6 charakterze poli- 
tycznym, popełnione do 15 paź- 
dziermka b. r, co do których 
przewidziane są" grzywny lub 
kary więzienia do jednego roku, 

Następnie prezydent sejmu 
Bayl odczyłał dwie rezolucje a- 
probujące dekrety senwlu w 
sprawie t. zw. młodzieży pań- 
stwowej oraz zakazu utworze- 
nia nowych partii politycznych. 

Rezolucje te mają charakter 
tylko  manifestacyjny, ponie- 
waż dekrety powyższe aproba- 
ty sejmu wcale nie wymagają w 
myśl nstawy o pełnomocni- 
ctwąch. W dyskusji zabrał głos 
(poseł-polski Budzyński, który 
stwierdził, że nie może zająć sta 
nowiska w tych kwestiach, lecz 
musi odczekać wydania rozpo- 
rządzenia wykonawczego, ce- 
lem zorientowania się, czy sta 
sowanie tych zarządzeń nie hę- 
dzie sprzeczne z konstytucją. 

Wobec tego polacy wstrzyma- 
ją się od głosowania. 

Na wniosek narod, socj. prze- 
prowadzono głosowanie imien- 
ne, które dało następujący Wy- 
nik w obu wypadkach: Z po- 
Śród 72 obecnych posłów 51 wy 
powiedziało stę za rezolucjami, 
a 21 wstrzymało się od głosowa- 
nia. 

Nikt jednak nie głosował prze 
l ciwko ustawie. 
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zamrożonych dotychczas zagranicą 


WARSZAWA, 8. 11. (PAT). — 
Liczni obywatele polscy posia- 
dają zagranieą należności pie- 
niężne. których odzyskanie — 
pomimo gotowości dłużnika do 
zapłaty — jest utrudnione lub 
uniemożiiwione z powodu obo- 
wiązujących w danych krajach 
ograniczeń dewizowych. 


Komisja dewizowa może w 
pewnych wypadkach ułatwić 
upłynnienie takich należności 


BERLIN, 8.11. (PAT) — W Mo- | qrggą rozrachunku z należno- 


ściami obcych obywateli w Pol- 
sce, przy czym rzeczą zaintereso 
wanych osób będzie uzyskanie 
potrzebnego również zezwole- 
nia zagranieznych władz dewizo 
| wych. 


Osoby, którym zależy na spro 
wadzeniu do kraju swoich za- 
mrożonych zagranicą należnoś- 
ci, mogą je zgłaszać pod adre- 
sem Komisji Dewizowej w War- 
szawie (Senatorska 27), podając 
nazwisko i adres'zagranicznega 
dłużnika oraz sumę i dokładny 
tytuł powstania należności. 

Bezcelowe są zgłoszenia wie- 
rzytelności, jeżeli dłużnik zagra 
niczny odmawia zapłaty. 

Komisja dewizowa nie będzie 
potwierdzała odbioru tych zgło 
szeń, a dopiero w miarę nada- 
rzającej się sposobności udzieli 
zainteresowanym odpowiednich 
wskazówek. 


| 


laureatami nagród m. st. Warszawy 


WARSZAWA, 8.11. (PAT) 
Jak się dowiadujemy, na  ozisiej- 
komisji nagród 
artystycznej i muzycznej m. st. War 
szawy za r. 1937 przyznano nagro- 


białej rasy jest | dy: 


Prof. Stanisławowi Kazuro, za 


działalność muzyczno - pedagogicz- 
ną i za szerzenie kultu pieśni ludo- 
wej w Polsce, 
| oraz znakomitemu batałiście Wej 
ciechowi Kossakowi za sławienie 
| oręża polskiego i całokształtu dzia- 


i łalności artystycznej 


8.X1— 


„GŁOS PORANNY“ — 1937 


Wyrok sądu 
w sprawie „Dziennika“ | 
Porannego" 


Warsz. koresp. „Głosu Borań-| 
nego“ telefonuje 

Wezoraj o godz. 13 wydzial 
nandlowy sądu okręgowego w 
Warszawie ogłosił część wyro- 
ku w procesie, wszczętym na| 
wniosek kuratora Musioła prze- 
ciwko spółdzielni ..Oświata* ja- 
ko wydawcy gaz*ły „Dziennik 
Poranny“. 


W ogłoszonej części wyroku 
sąd powołuje rzeczoznawcę są- 
dowego Wojciechowskiego dla 
sprawdzenia ksiąg spółdzielni 
„Oświata, wyznaczając mu na 
to siedmiodniowy termin, 


Ogłoszenie drugiej części wy- 
roku, dotyczącej zarządzenia se 
kwestratora Zaryna o wstrzyma 
nie druku gazety „Dziennik Po- 
ranny“ sąd odroczył do godz. 18 
u o godz. 18 odroczył ponownie 
do wtorku do godz. 12, 

Wszyscy pracownicy redakcji 
: administracji dziennika w dal 
szym ciągu szóstą dobę pozosta 
ja bez przerwy na miejscu, nie 
opuszczając lokalu. 


konfiskata | 
książki Wiskowskiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy zatwierdził konfiskatę 


książki „Przepraszam, że żyję“ | 9Uprawi 


pióra „Włodzimierza „Wiskow- 
skiego, który był w swoim cza- 
sie szefem oddziału do walki ze 
spekulacia walutową, a iiri 
skazany na 5 lat więzienia, 
opuszczeniu tegoż wydał AT 
pamiętniki pod wspomnianym 
świa! tytułem. 


Pos. Snopczyński 


rezygnuje ze swych 
stanowisk? 


„Wieczór Warszawski“ dono- 
si, że uporczywie krąży pogło- 
ska, iż ną posiedzeniu, które się 
odbędzie dnia 20 b. m. poseł 
Snopczyński złoży rezygnację 
ze stanowiska prezesa izby rze- 
mieślniczej, Jednocześnie ma 
on zrezygnować ze stanowiska 
prezesa związku izb rzemieślni- 
czych. 


Fundusz 
im. Szymona Landaua 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Rodzina po notariuszu Szymonie 
Landau darowała kasie im. Mianow 
skiego aktem zeznanym przed no- 
tariuszem Wł, Tarnowskim 25.000 
zł. na fundusz jego imienia. 

Odsetki od tego funduszu mają 
dyć przeznaczone na wydanie prac 


Nr. 301 


znaczny spadek dolara 


spowodowany jest masowym wycofywaniem kapitałów europejskich 
Pośłoski © zamierzonej ponownej dewaluacji wałuśy 1.9.5. 


WARSZAWA, 8.11. (PAT) — Na 


Spadek dolara spowodowany iest 


dzisiejszych giełdach walutowych | przedewszystkim masowym wyco- 


dolar USA spadał w dalszym ciągu, 
dochodząc do bardzo niskich kur- 


sów, nie notowanych już od długie- | 


go okrest czasu. 


Głuchoniemy chór kościelny 


LYON, 8. 11. (PAT). Proces o 
oszczerstwo, wytoczony przez 
księcia Pozzo di Borgo pułkow- 


Groźny požar w Bielsku 


Fabryka sukna w płiommieniach. — Siraty wap- 
nosza j miliony złoíach 


BIELSKO, 8.11. (PAT) — Dziś 
w godzinach popołudniowych wy: 
buchł w Bielsku w jednej z najwięk 
szych fabryk sukna „Markus Wolt 
i Synowie” olbrzymi pożar, Który 
powstał na 5- Róg piętrze, w maga- 
zynie wełny szybko począł się 


Walki na ulicach Taiyuanu 


Sirefa ochronna w Raniao zeosłanic uiworzena 
w miu dzisiejszym 


PEKIN, 8.11. (PAT) — Walka na 


z zakresu nauk przyrodniczych lub | wrieach Taiyuanu, jak donosi Reu- 


z prawa prywatnego. 


Tajemnice. Mayerlingu © 
«ħa licytacji 


WIEDEŃ, 8 listopada. (Tel. 
wł.). Dokumenty, zawierające 
tajemnicę tragedii arcyksięcia 
Rudolfa i bar. Vecsery, mają 
być wystawione na lieytację. 

Dokumenty te własnoręcznie 
oddał cesarz Franciszek Józef 
b. premierowi austriacko - we- 


gierskiemu hr. Taaffemu, jako 
mężowi zaufania. 

Otóż obecnie zamek w Elli- 
schau w Czechosłowacji, który 


był swego czasu własnością Ta- 
affego. jest wystawiony na licy- 
tację. 


Prasa wiedeńska podnosi a- 
farm i wyraża nadzieję, że sąd 
czechosłowacki nie pozwoli na 
przetarg tych aktów, które jako 
dokumenty historyczne, są bro- 
nione przez usławodawsiwo cze 
„chosłowackia, 


| 


ter, trwa w dalszym ciągu z wyjąt- 
kową zaciętością. Bierze w niej u- 
dział artyleria i lotnictwo. Japoó: 
czycy powoli, bezustannie walcząc, 
wypierają chińczyków w kierunku 
południowym. 

Artyleria japońska dokonała w 
murach otaczających miasto dwuyh 
wyłomów, przez które piechota 
wtargnęła do miasta, zajmując jego 
północno - wschodnią część. 

Chińczycy. ostrzeliwuja japończy 


ków z karabinów maszynowych i |, 


armat, podkładając miny na ich 
drodze, 

Dzisiaj rano artyleria japońska 
dokonała trzeciego wyłomu w mu- 
rze, po czym piechota japońska za- 
jęla północno - zachodnią część mia 
sla. Trzecia część Taiynanu znajdu- 
je się już w rękach wojsk  japoń- 
skich 


Tywaniem króżkoterminowych kagi- 
tałów europejskich, które w swoim 
czasie —- w poszukiwaniu pewności 
oraz spekulacyjnych zysków w 


a wraz z głuchoniemym kapłanem nabożeństwa w kościele dla głuchoniemych w mieście ame- 


rykańskim Cincinati. i 


za Suazazarakuz ks, Pozzo di Borgo 


nikowi de la Rocque. zakończył 
się dziś po południu. Sąd skazał 
płk. de la Rocque na 200 fr. 


rozszerzać na dolne piętra. 


Przybyła na miejsce straż požar- | 
na z Bielska i Białej oraz oddziały | 


straży ogniowej z pobliskich miej- 


scowości, nie zdołały — mimo ener | 


gicznych wysiłków — pożaru zlo- 
kalizować. 


TIENTSIN, 8.11. (PAT) — Głów | 
na kwatera japońska donosi, że 
straty japońskie od dn. 22 paździer | 
tika wynoszą: na froncie północno- 
chińskim —- 4,467 zabitych, zaś na 
froncie szanghajskim — 5173 zabi: | 
tych, Po stronie chińskiej padło w 
tym samym okresie na froncie pół- 
nocno - chńńiskim 44,270 zabi- 
tych, zaś na froncie szangbajskim 
— 61,700 zabitych. 


SZANGHAJ, 8. 11. (PAT). — 
Przedstawiciel chińskiej kwate- 
y głównej oświadczył, że układ 
dotyczący utworzenia strefy o- 
chronnej w Nantao wejdzie w 
życie z dniem jutrzejszym. Stre- 
fa ta nie będzie ufortyfikowana 
i dowództwo chińskie zapobie- 
gać będzie wkraczaniu do niej 
wojsk chińskich, Służbę bezpie- 
czeństwa pełnić w niej będą nie- 
uzbrojeni policjanci chińscy. 


Nie wchodź na jezdnie, szczególnie 


gdy jedzie straż do pożaru 


| płynnych lokatach — masowo na- | wiedź osłabienia koniunktury, wy- 
| płynęły do St. Zjednoczonych. wolują wycofywanie kapitałów 
Ostatnio ujawniająca się stała ten- | chcych oraz masową podaż dola- 
dencja na giełdach amerykańskich, | rów, 


jak również osłabienie tempa pro- 
dukcji, komentowane jako zapo- 


Ostatnio pojawiły się również po- 
głoski o zamierzonej rzekomo 70- 
nownej dewaluacji waluty amery- 
kańskiej. Jakkolwiek pogłoski te 
uważane są za bezpodstawne, sta- 
nowią one dodatkowy czynnik sła- 
bej tendencji dolara, 

Dewiza na Nowy Jork osłabła w 
Zurychu z 4,30 i pół w sobotę do 
4,29 i pół dziś, w Londynie zaś z 
5.00 i jedna szesnasta przy sobot- 
nim zamknięciu do 5,02 i pół dziś 
o godz. 14-ej. Zaznaczyć należy, 
‚że jeszcze niedawno dolar notowa- 
ny był z Zurychu 4,34, w Londynie 
zaś około 4,95 dol. za 1 tunt. 

Z pozostałych dewiz wyraźnie 
wzmocnienie w późniejszych godzł- 
rach wykazał funt angielski. De- 
wiza na Paryż pozostaje mniej wię 
cej hez zmian. Dewiza na Amster- 
dam ostatnio szybko zniżkująca, w 
dniu dzisiejszym zatrzymała się w 
ruchu zniżkowymi. 


A 


P. premier na Zamku 

WARSZAWA, 8. 11. (PAT). — 
Pan Prezydent R. P. powrócił 
po kilkudniowym pobycie w Wi- 
śle do Warszawy i przyjął dziś 
pana prezesa rady ministrów 
gen. Sławoja - Składkowskiego. 


Wyróżnienie 
lekarza polskiego 


WARSZAWA, 8.11. (PAT) --— Jó- 
zel Merenlender został wybrany ma 
grzywny, 3.000 fr. odszkodowa-| członka korespondenta  Towarzy< 
nia i poniesienie kosztów pro-! stwa Dermatologicznego w Buda- 
cesu. | peszcie. Dr, Merenlender jest ordy- 
| natorem szpitala na Czystem w War 
| szawie, 


| Stracenie Syrcowa 


MOSKWA, 8.11, — Były przewod 
niczący rady komisarzy ludowych 
RSFSR, Syrcow, który w roku 
1930 był aresztowany pod zarzutem 
udziału w spisku przeciw Sialinowi 
został obecnie na mocy wyroku 
specjalnego kolegium sądu najwyż 
szego skazany na karę Śmierci, 

Syrcow przebywał w ostatnich 
czasach w Syberii zachodniej pod 
dozorem organów ludowego komi- 
sariatu spraw wewnetrznych, 


POZNAŃ, 8.11. (PAT) — Z Gniez 
na donoszą: Zarząd zrzeszenia drop 
nych kupców chrześcijan w Gnieź- 
nie wydzierżawił od magistratu ca- 
ły teren rynku gnieźnieńskiego. 

Zrzeszenie oddzierżawiać będzie 
miejsca na targach jedynie swofm 
członkom. 


Około godz. 18-ej ogień przedo- 
stał sie na drugie piętwo, Ofiar w lu 
dziach narazie nie ma. Straty wy- 
noszą, według _ prowizorycznych 
obliczeń ok. 3 mil. złotych. 

Pożaru do godz. 19-ej nie zdoła- 
uo ugasić. 


tego układu! 


Nad wykonaniem 


| zin wać będą członkowie komi- 
tetu eee krzyża. 


2 arabów zabitych. — 17 rannych 
JEROZOLIMA, 8.11. (PAT) 
Podczas poszukiwań morderców Z Transjordanii donoszą, że 
dwuch żołnierzy angielskich, zabi- | wczoraj rzucono bomby na szereg 
tych w ciągu ostatnich dni, wynikło ; gmachów rządowych. Linie telefo- 
krwawe starcie w m. Siloan. | niczne zostwy w kilku miejscach 


Dwuch arabów jest zabitych, zaś | przecięte. 
17 rannych. Wiekszość mieszkań- | 


Przywódcy arabscy w Algierze 
skazani za podburzanie ludności przeciw Francji 


ORAN, 8.11. (PAT) — Sąd karny | organizacji rozwiązanej organizacjr- 
w Algierze wydał wyrok w sprawie | politycznej „Etoile Nord-Africajne" 
przywćdców partii iudowej arab- | oraz podburzanie ludności przeciw- 
skiej, utworzonei przez Messali | ko suwerenności Francji w Algie- 
Hadżi rze, 

Sąd skazał na * wa lata więzienia Poza tym dwuch współpracowni- 
z pozbawieniem praw cywiluych ij ków Messali zostało skazanych na 
politycznych prezesa partii oraz je- | 1 rok więzienia z pozbawieniem 
go trzech współpracowników, Któ- | praw, 
rym została udowodniona wina re- 


ców uciekła w góry, 


JXI= „GŁOS PORANNY" — 1987 


występna działalność Stronnictwa 


aatroć0weG0 


— — —— 


Bojówki, uzbrojone w broń palną, siekiery i dragi, dokonywały napadów 


na osiedla, zamieszkałe przez żydów 


Napastnicy przywitali ogniem interwemicjącą policje 


BIAŁYSTOK, 8. 11. (Tel. wł). chy akcji nielegalnej były m. in.| Sironnictwa Narodowego na za|LI ZBOŻE I MĄKĘ. NADTO 
Jak się dowiaduje agencja jostatnie zajścia w dniu 10 paź- grodę Motela Wróbla we wsi DOTKLIWIE POBILI DZIECI 
Iskra”, miejscowe władze ad- |dziernika r. b. we wsi Kiewiaki, | Kiewłaki powiatu bielskiego — WRÓBLA. 
ministracji ogólnej, na podsta- | powiatu bielskiego i w dniu 16 | napastnicy w liczbie kilkunastu, | W ezasie zajścia napastnicy ro- 
wie arL 16 prawa o słowarzy- |października r. b. w Wyszen-juzbrojeni w siekiery oraz broń | bili użytek z broni palnej, czego 
szeniach, zawiesiły działalność |kach Keścielnych pówiału wyso palną, dowodem było znalezienie świe- 
Stronnictwa Naredowtgo na te-|ko - mazowieckiego. ZDEMOLOWALI MIESZKANIE | żych śladów kul w zdemolowa- 
venie powiatu bielskiego i wy-| W czasie napadu I WIATRAK ORAZ ZNISZCZY- | nym mieszkaniu. 
soko - mazowieckiego woj. bia- mee - .— - AE 
iosiockiego. 

Decyzja ta spowodowana zo- 
slała na skutek 
WYSTĘPNEJ DZIAŁALNOŚCI 
STRONNICTWA NARODOWE-/ 


bojówki 


Rezoiueje zjazdu Ievionowo-peowiackiego 


S0 < . : - Ę . 
na terenie wymienionych powia- Protest przeciwko publikacjom Związku Młodej Polski 
tów, Warsz. koresp. „Głosu Poran-|łecznego zw. legionistów płk.ļ|żjazd powiedzi iędzy inny 
= Mier Aa A l wą zneg i- s „|żjazd powiedział między inny- 
Uzbrożeni w siekiery, dragi, A| pego* telefonuje: Rusin, jako przedstawiciele okrę | mi: 
wet broń palną, członkowie gu krakowskiego sen. Kwaśniew 


W drugim ustępię deklaracji 
ideowej. uchwalonej przez zjazd 
legionowo - peowiacki skonfi- 
skowano kiika zdań. O zjeździe 
tym od jego uczestników otrzy- 
mujemy następującą informa- 
cję: 

W zjeździe brali udział z ra- 
_ Szezególnym wyrazem tej dzia! mienia komendy głównej związ- 
folności Stronnictwa Narodowe-| ku legionistów gen. Zarzycki i 
"9, noszącej najwyraźniejsze ce-|płk. Korniłowicz, z okręgu sto- 


Sitronniciwa Narodowego poczę 
ji stosować metody 

NAPADU W FRANDZIE NA O- 
SVEDLA, ZAMIESZKAŁE PRZE 

WAŻNIE PRZEZ ŻYDÓW. 

Napady te dokonywane były 
przede wszystkim pod osłoną no- 
ty. 


„Uchwalenie nowej ordynacji 


ski i pos. Pochmarski. Aj: 
wyborczej i przeprowadzenie na 


Poza tym obecni byli delegaci 
Lublina, Łucka, Kiele, Białego- 
stoku ! Brześcia nad Bagiem. 

Pos. Pochmarski przemawia- 
jąc imieniem: okręgu krakow- 
skiego. rzucił projekt zwołania 
zjazdu legionistów calej Małopol 
Ski. 


W punkcie 


dojrzało do decyzji“, 

Punkt ósmy deklaracji zjaz- 
du, dotyczący młodej Polski. 
brzmiał tak: 


piątym rezolucji! niersko - łegionowym i duchowi 


śprawiedliwy podzial świadczeń 


Swiat pracy poniesie © połowę mniejsze cię- 
| żary na pomoc zimową 


WARSZAWA 8.11. (PAT). — 
W dnia 9 bm. pod przewodnic- 
iwem prezesa Banku Gospodar- 
stwa krajowego: gen. frórcekie: 
go odbedzie się posiedzenie sek- 
cji zbiórki pieniężnej Ogólno- 
polskiego Komiteiu Zimowej 
Pomocy Bezrobotnym, w któ: 
rym poza członkami sekcji wez 


stuje przeciwko publikacjom Z 
M. P., obniżającym wagę i zasłu 
gi czynu żołnierskiego oraz prze 
mycającym rehabilitację ugedo- 
wej, sprzedawczykowskiej poli- 
tyki R. Dmowskiege i przedwo- 
jennej endecji*. 


mą udział: przedstawiciele sfer 
gospodarczych (bankowości, 
przemysłu, handlu, kupiectwa! 
oraz reprezentanci związków 
pracowniczych, wolnych zawo 
dów i właścicieli nieruchomoś- 
ci. 

Na posiedzeniu przedyskuto- 
wane będą normy świadczeń ua 


pomoc zimową oraz sposoby 
ich wpłacania. i 


Normy te w zasadzie nie bę- 
dą odbiegać od skali zeszłorocz- 
nej w stosunku jednakże do 
tych kategorii ofiarodawców, 
które w roku ub. nie wywiązały 
się z ciążących na nich obowiąz 
kach społecznych, lub też zrea- 
lizowały tylko częściowo swe 
dobrowolne deklaracje — nor- 
my świadczeń siłą rzeczy będą 
musiały być podwyższone. 


Świat pracy natomiast, zgod- 
nie z oświadezeniem p. ministra 


Warsz. koresp: Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W. ubiegłą niedzielę w Krako- 
wie odbyło się posiedzenie Stron 
nictwa Narodowego, na którym 
przemawiał adw. Kowalski z Ło- 
dzi. W przemówienin tym zaata- 
kował on ostro stronnictwo pra- 
ey i gen. Hallera. 

(W czasie przemarszu człon- 
ków Stronnictwa Narodowego w 


r 


„ZURA jako ofiara 


hitlerowskiego pianu czteroletniego“ 
* 


„Gesłapa* stwierdziła, iż du- 


narodu polskiego. Zjazd prote- | ładu, 


t 


Identyczny wypádek napadu 
w bandzie miał miejsce w dniu 
16 października w Świdrach, po 
włatu bielskiego. j 

Klasycznym przykładem za- 
narchizewania bojówek- Stron- 
nictwa Narodowego był wypa- 
dek, jaki miał miejsce w dniu 16 
października w Wyszenkach Ko 
|śeielnych, gdzie banda w sile kil 
kudziesięciu ludzi przybyła kon 
na i na rowerach 6raz uzbrojo- 
na w broń palną usiłowała doko 
nać napadu na mieszkańców te- 
go osiedla. 

DQ INTERWENIUJĄCEJ POLI 
CJL 
która o zamierzonym napadzie 
w porę została poinformoyana, 
ODDALI NAPASTNICY SZE- 
REG STRZAŁÓW. 


jej podstawie nowych wyborów | Od strzału zaatakowanej policji 


zabity został w czasie napadu 
Antoni Czajkowski ze wsi Ko- 
stry-Noski. | 

Ponieważ dalsze tólgrowani« 
tego rodzaju występnej działal- 


„Stanowisko Związku Młodej | ności Stronnictwa l+arodowego 
Polski jest obce tradycjom żoł- |na terenie wymienionych powia 


tów stało się niehezpieczne dla 
spokoju i bezpieczeństwa 
publicznego — lokane władze 
administracji ogólnej zawiesiły 
wszystkie komórki organizacyj 
ne Sironnietwa Narodowego. 
istniejące na terenie powiatu wy 
soko - mazowieckiego i bielskie 
g0, 


na Stronnictwo Pracy i gen. Hallera 


Krakowie na wspomniany wiec 
grupa robotników krakowakich 
demonstrowała przeciwko Stron 
nictwu Narodowemu. 

Jeden z rohotników, wznoszą 
cy okrzyk: „Precz z endecją*, 
został zatrzymany, jako obwinio 
ny”o zakłócenie sposoju publicz 
nego. Po spisania  protokułu 
zwołniono go. i 


ży pożar fabryki wyrobów skó- 
rzanych E. Koester w Godeland 
wyHuchł prawdopodobnie z pod 
palenia. Ponieważ fabryka pra- 
wyłącznie dla wojska, 
zachodzi podejrzenie aktu sabo- 
tużowego. Policja przeprowadzi 
lu szereg rewizji oraz dokonała 
ieznvch ureszłowań. 

Na szosie Kilonia-Eckenfoer- 
de znaleziono wychudzoną świ- 
nie z przylepioną kartką, na któ 
rej widniał napis: „„Zdycham — 
jako ofiara planu czteroletnie- 
go”. Policja usunęła świnię, Szu 
kając sprawców tej niezwykłej 
demonstracji `- 


edwin 


W roku bieżącym na grobach 
osób poległych w czasie rewo- 
lucji Hstopadowej w 1918 roku 
złożono demonstracyjnie liezne 
wieńce z czerwonymi szarfami. 
Policja usunęła wieńce i prowa! 
dzi poszukiwania dla wykrycia 
sprawców tej demonstracji, o 
której zreszta prasie zabroniono 
pisać. 


Ks, Windsoru 
cenzorem fiimów? 


WIEDEŃ, 8 listopada. (Tel. 
wł). Na temat przyszłych pia- 
nów księcia Windsoru. krążyły 
w Wiedniu do niedawna jeszeze 
pogłoski, wedle których miał on 
wyjceha” do Hoilywoodu, celem 
objęcia funkcji generalnego cca 


sia 100.990 dolarów rocznie, n- 
hy w ten sposób móc zrezygni- 
vué z apanaży wypłacanych niu 


przez jego brata, króla Jerzego. | Z wszolkich dekoraevi — głuchy | epieki dziewczynek. A one ciekawa 


Na szosie Hamburg-Neumuen 
ster od dłuższego czasu przepro 
wadza policja niemiecka ścisłą 
rewizję wszystkich przejeżdża- 
jących samochodów, a zwłasz- 
cza ciężarowych, szukając ga- 
zet, których kolportaż w Trze- 
ciej Rzeszy jest zakazany, Da 
tej pory jednak nie zdołano po- 
chwycić żadnego transportu. 


Wielki talent Poli Gojawiezyń- 


skiej, niesłychana prostota słów i| 


| środków artystycznych, wnikanie w 
najtajuiejsze drgania serca 
wszystko to sprawiło, że powieść 
jej p. t. „Dziewczęta z Nowolipek”, 
za którą uzyskała zaszczytne odzna 


czenie literackie — nagrodę va. st. 


Warszawy — jest rozkoszą dla czy- 
telnika. 


Pola Gojawiczyńska  poświęciia 
swój utwór dziowczętom wielkiego 


miasta, ich życiu, ich walce o lep- 


l sze jutro, ich niespełnionym prag 
| nieniom, niewyżytym 
i 
! rzenia, nadzieje, niepokoje, prag 
nienia i zawody 
nimi, ale i w nich — obnaża odarty 


tęsknotom... 
Z siostrzanym zrozujnieniem i mi- 
zara filmów światowych z pen- | ością przyjmuje wszystkie ich zwie 


Jest niętylko z 


Zmiany na tynku mieszkaniowym 
Wysokie cdstępne znikło zupełnie 
stępne, które było ostatnio obja 


M. Zyndram Kościełkowskiego. 
złożonym na posiedzeniu ogól- 
nopolskiego Obywatelskiego Ko 


: Te c an- 
mitetu Zimowej Pomocy Bezro; Warsz. koresp. „Głosu Poran 
botnym na Zamku, weźmie u-|nego* telefonuje: wem codziennym nieomal, zni- 


dział w świadczeniach na pomoc | Zapowiedź bliskiej noweliza: |knęło. Lokatorzy nie chcą loko- 
zimową według norm o połowę |Cji ustawy o ochronie lokało-| wać funduszów. w mieszkaniach, 
mniejszych, niż w ubiegłym ro- rów podobno ` pociągnęła za so- |przewidując, że po zniesieniu 
ku. 3 bą poważne zmiany na rynku | ochrony lokatorów, umowy 0 na 
mieszkaniowym. Wysokie od-'jem będą wypowiadane. 


OWIEŚĆ 


cw; Z 


È 


ISKIEJ 


Jest rzeczą zrozumiałą, że na tak 
wybitną powieść musiało zwrócić 
uwagę kino. Powstał pasjonujący 
film współczesny, film o dziewczę- 
tach wielkiego miasta. Do rél głów 
nych zmobilizowano armię utalen- 
towanych artystek: Barszczewską. 
Andrzejewską, Wiszniewską, Jara 
czćwnę, Wysocką, Ówiklińską oraz 
pp. Junoszę  Stępowskiego, Bialo- 
szczyńskiego, Korwina. 

Film reżyserował Józef  Lejtes. 
twórca „Młodego lasu” i „Barbary 
Radziwiłłówny”. 

Powieść Gojawiczyńskiej, świet- 
nej znawczyni życia i świata; zna- 
lazła prawdziwe oblicze w zwier- 
ciadle ekranu. Po wielkim. sukcesie 
w Warszawie film t. p. „Dziewczę- 
ta z Nowolipek” ukaże się już 
wkrótce w Łodzi e 


A P 


C) 


są tego świata, wiedzą o nim tak 
niewiele. Wiedzą od surowej mat- 
ki, że tam za Nowolipkami czai się 


mur niezrozumienia pomiędzy bied- 
nymi dziewczętami z Nowolipek, a 
mieszkańcami zamożnych dzielnie I 
Warszawy. grzech, że ten obcy świat jest dro- 

Dziewczęta z Nowolipes... Bren- | gą, po której się dochodzi do doli 
ka, Franka, Amelka, Kwiryra.,. Los | Mańki Prymas, cćrki stróża, „co to 
| nie uśmiechnął się do rich w zara- | 

niu życia. Wychowały się w nędzy 

i nielostatku. I dlatego tak silny 
jest ich pęd ku innemu życin, lep- 
zemu, bogatszemiu, pełnemu bla- 
skćw, dobrobytu i szczęścia. 

Dla tych dziewcząt świat koficzy 
się na ulicy Leszno, przez długie la- 
ta nię wychodzą poza zaczarowany 
kras ubogich mic, na których znają 
(każdy kamień, każdy sklep... Grani 
loa tego Świata jest ogród Saski. 
Przy bramie stoi policjant rosyjski 
i pilnuje, by nie przepuścić tych 
ntoro ubranych i pozbawionych 


|się puściła i wróciła z Rosji już 
jako kokota”... 

Przejście z Nowolipek na Marszał 
kowską, z jednego do caikiem in- 
i nego świata, nie mogło się obejść 
bez wstrząsów. Doświadczone cięż- 
ko dziewczęta nie ugięły się jed- 
nak, zwycięskie wstąpiły w ten lep- 
szy, wymarzony świat. 

Wysoki artyzm Poli Gojawiezyń- 
skiej sprawił, że nieprędko zapo- 
| umieć można o tych dziewczynach, 
które zawołał donośny głos mło- 
dości i miłości tak. że rzuciły wszy 
stko. i zamieniły ciasne Nowolipki 
na cały świat 


Str 6 


Prolesor Piccard zmienia specjal 
uość: zamiast stratosfery — głębi- 
ny marskie, Pozazdrościł widocznie 
laurów doktorowi Beehe, znakomi- 
temu badaczowi życia na dnie 
morza, 

Przed paroma laty dwaj 
spotkali się w Nowym Jorku. 
Piccard miał właśnie za sobą fte 
kordowy wzlot podniebuy, 

— Nie spotkał pan aniołów? — 
pytat Beebe ironicznie, 

— A pan nie spotkał syren? — 
odciął Piccard. 


uczeni 


* 

„Rząd japoński wypowie prawdo- 
podobnie w tych dniach wojnę 
Chinom. 

Podobno chodzi jedynie o to, by 
delikatnie przygotować nie spodzie: 
wających się niczego chińczyków, 

Wypowiedzenie wojny uwolni 
jednak chińczyków od dręczącej ich 
dotąd niepewności, czy uważać żoł- 
iiierzy japońskich za wrogów, czy 
teź za miłych gości, 

W dawnym gmachu ligi narodów 
w Genewie ma zostać urządzony 
ring bokserski. 

Niewiele więc się zmieni, Znowa 
pojawią się ludzie hołdujący pra- 
wu pięści, ale walczących 
w rękawiczkach. 

* 

—. Mój syn jest lekkomyślnym 
idiotą — oświadczyła lady  Asier, 
żona najbogatszego człowieka Wiel 
kiej Brytanii, gdy otrzymała wia- 
domość, iż syn jej, 21-letni student 
Oxfordu, wraz ze swymi towarzy: 
szami synem lorda Halifaxa oraz 
synem ministra kolonii Ormsby ~ 
Gore, uległ z własnej winy drobnej 
katastrofie samochodowej, 

Kiedyś zapewne będą z nich lu- 
dzie, na razie wszyscy są głupcami 
— dodała. — Dziwię się, że dyrek- 
tor uniwersytetu pozwala na tego 
rodzaja eskapady samochodowe. 
Okazuje się, że dzieci nasze nie ma- 
ja w Oxfordzie żadnej opieki, 

Powyższa deklaracja lady Astor 
ukazała się w „Daily Expressie” 
pod tytułem „Lady Astor called her 
som an idiot” („Lady Astor nazywa 
swego syna idiotą”). 


„Małopolska mrs, Simpson”, pani 
Żaneta Suchestow, narzeczona ks. 
Radziwiłła, przez przyjaciół zwana 
po prostu Anka, pracowała przed 
rokiem podobno przez pewien czas 
w jednym z warszawskich domów 
mody w charakterze modelki... Po 
opuszczeniu bowiem swego męża, 
milionera nafciarza Suchestowa, zna 
lazła się bez Środków do życia. 

Pracowdaczyni była z niej b. za- 
ilowolona, Pani Żaneta „umiała no- 
sié suknie”, które ślicznie leżały na 
jej zgrabnej figurce. 

Znała obce języki. Swobodnie 
rozmawiała z cudzoziemską klienie- 
ią, rekrutującą się przeważnie z pań 
z dyplomacji. 


— Cicho tam! — krzyknął pod 
alresem ekskrółowej hiszpańskiej | ; 
Wiktorii, podczas próby w filharmo 
nii londyńskiej, pierwszy dyrygent 
świata Wioch Toscanini, — O ile 
państwo natychmiast się nie uspo- 
koją, wyjdę z sali — dodal, wyma- 
chując gniewnie pałeczką, 

W Londynie panuje zwyczaj, że 
na próby przed koncertem przycho 
dza b. czesto różne osobistości ze 


świata muzycznego í towarzyskie- 
go. 

To też i ekskrólowa Wiktoria — 
żyjąca zresztą w seperacji z Aou- 
sem XIII — znalazła się również 
wśród wyborowej garstki publiez- 
ności, przysłuchującej się próbie. 

W pewnej chwili jedna z dam jej 
' towarzystwa zaczęła półgłosem coś 
do niej mówić, eo wywołało uwagę 
Toscaniniega. 


Ew Z ERY RÓ O KP Z ZZA E ZEE, a wrr Lr eo ann nn 


9 


„KE 


„GŁOS PORANNY" — 1 


937 


Nr. 3U5 


U DYKTATORÓW 


Co jedzą Mussolini, Hitler, Stalin i Kemal 


„Powiedz mi, jak jesz, a po- | wzrostu, 


— oto sto- 
Zobaczmy, 
zastosować do 


wiein ci, kim jesteś“ 
wa Brilat - Savarin. 
czy można je 
dyktatorów. 
Panujący nad 98 milionami 
apończyków potomek 2500 lat 
trwającej dynastii, CESARZ 
HIROHITO, nie używa alkoho- 
lu, nie pije herbaty po połu- 
dniu i je czasem na sposób eu- 
ropejski, przeważnie zaš dania 
japońskie. Jego pracowity dzień 
zaczyna się o godzinie 6 rano. 
Również „rannym  ptasz- 
kiem“ jest BENITO MUSSOLI- 
NI, władca 42 milionów „czar- 
nych koszul* i 8 milionów mie- 
szkańców  Eliopii. Filiżanka 
czarnej kawy i kawałek chleba 
— Oto Śniadanie, po którym już 
o 6,30 wsiada na konia. Pa- 


trząc na_jego. mimo niskiego 
Maria Kuncewiczowa 


laureatka nagrody literackiej 
m, st. Warszawy, 


Każdy chińczyk jest przeko- 
nany, że niema na świecie ani 
jednej sprawy, którejby Chiny 
w ciągu swej tysiące lat liczącej 
historii, nie rozwiązały, lub z 
którąby się przynajmniej nie ze 
tknęły. Strajk okupacyjny, o- 
statnio bardzo „modny rów- 
nież w Ameryce, był już znany 
w Chinach wtedy, gdy Kolumb 
lądował u brzegów nowego kom 
tynentu. Chłopi, studenci, służą- 
cy, a czasem nawet i europej- 
czycy posługują się w Chinach 
tą bronia. A gdy zdarzy się, źe 
studenci okupują linię kolejo- 
wą po to. by zabrał ich pociąg, 
to ani jeden pociąg nie będzie 
mógł przejechać przez okupo- 
waną linię. Kolejarze wiedzą bo 
wiem doskonale, że studenci pa 
zastaną na 
raczej, by ich przejechano, niż- i 
by się mieli ruszyć z miejsca — 
Nawet żehracy Pekinu stosowa- 
li już metodę strajku. Zajęcie 
żebraka jest w Chinach takim 
samym zawodem, jak każdy in- 
ny. Prawo żebrania ra danvia 


rogu jest dziedziczne i żebracy | 


JANNINGS 


w Pekinie założyli, jak w in- 
nych miastach, swój „eech“, 
Gdy pewnego dnia policja za- 
częła szykanować żebraków, wy 
brali oni komitet, który udał 
się da burmistrza oraz do komi- 
policji i zagroził straj- 


sarza 
kiem. 

„Jesteśmy uczeiwymi ludźmi, 
a nie złodziejami — oświadezy- 


i przedsławiciele żebraków. — 
Skoro przeszkadza nam się Ww 
wykonywaniu naszego zawodu, 
musi nas mrzymywać miasto, 
A jeśli miasto nie da nam ryżn. 
który jest nam potrzebny do 


szynach i pozwolą £ iy 


| 


okazałą dosyć  Iuszę, 
nie chce się wierzyć, że obiad | 
jego 
sałat j owoców, a tylko bardzo 
rzadko z kawałka mięsa lub ry 
by. Pomiędzy tym obiadem a 
późną kolacją, składającą się 
z szklanki mleka i owoców, ja- 
da om tylko winogrona. Kraj je 
go dosłarcza ich pod dostat- 
kiem o każdej porze roku; w le 
cie Sycylia, jesienią okolice Rzy 
mu, zimą północna Italia, a na 
wiosnę Libia, Il Duce nie pali i 
nie pije. Rzadko bardzo kieli- 
szek wina. 

Jego obecny najserdeczniej- 
szy „socius“, ADOLF HITLER, 
jest amatorem mleka i kasz. 
Podczas kiedy całe jego otocze- 
nie, składające się z normal- 
nych niemców, „opycha siç‘ 
ciężkimi narodowymi potrawa- 
mi. on sam spożywa swe kasz- 
ki, sałaty i owoce. Mięsa nie ja- 
da zupełnie. Woli ryż na słod- 
ko z cynamonem lub płatki z 
surowych kartofli smażone na 
olejn. Gdy go ktoś zapytał, czy 
mu się nie nudzi taka jedno- 
stajna kuchnia, odpowiedział: 
„Ale przecież ja sobie ją uroz- 
maicam; czasem jem jajka z 


składa się przeważnie œ ksh: 


!sałatą, a czasem sałatę z jajka- 
mi, Podczas swych licznych 
Hitler nie je prawie 
nic: wystarcza mu nieraz butel- 
ka wody mineralnej lub sand- 
wicz. Jego kucharz, dawny wła 
ściciel restauracji w Berlinie, 
ma dużo czasu. Zużywa go na 
grę na harmonii ręcznej, co Hi- 
tler bardzo lubi. Od czasu, kie- 
dy Hanfstaengel, ratując swe 
życie, przestał mu grać na for- 
tepianie, a Ribbentropp musiał 
również zarzucić grę na skrzyp 
cach, wystarcza mu harmomij- 
ka. 

Główny sekretarz centralnego 
komitetu partii komunistycz- 
nej, a w rzeczywistości najbar- 
dziej nieograniczony dyktator i 
rządca 171 milionów mieszkań- 
ców Rosji sowieckiej, STALIN, 
jada sobie',po kaukasku' tłu- 
stą baraninę przede wszystkim 
dobrze zakropioną kauxaskim 
winem. Przepada za słodycza- 
mi, szczególnie za wschodnimi 
smakołykami, gdzie orzechy i 
konfitury grają główną role. 
Ponieważ Stalin żyje w ciągłym 
strachu o swe życie, więc każ- 
da potrawa musi być uprze- 
dnio spróbowana. 


Zmiana opakowania proszków z Kogutkiem 


Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców proszków , 


„Migreno - Nervo- 


sin“ z Kogutkiem, że chcąc Im dać takowe w wykonania najbardziej hygie- 
nicznym, bez dotyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwarzanych mechanicz- 


nie, stopniowo wprowadzamy proszki 
kach hygienicznych. 


te w nowym opakowanin w toreb- 


Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki z Kogutkiem w dotychcza- 
sowym opakowaniu i w nowym opakowaniu (w torebkach). 


Uprzejmie prosimy o odnoszenie 


się z zupełnym zaufaniem do nowe- 


go opakowania (w torebkach), gdyż ani skład proszków, ani też ilościowa 
ich zawartość nie uległy żadnej zmianie, 
Po zużyciu siarego opakowania proszki „Migreno-Nervosin* z Kogut- 
kiem będą wytwarzane tylko w hygienicznych torebkach. 
MOKOTOWSKA FABR. CHEM. - FARM. 
ADOLF GĄSECKI I SYNOWIE SP. AKC. 
W WARSZAWIE 


Demonstracyjne strajki w Chinach 


uprawiane są od niepamiętnych czasów przez... europejczyków 


życia, będziemy musieli kraść. 
A złodziejów jest chyba dosyć 
w naszym mieście. 

Nie było rady i policja mu- 
sisła zaprzestać swych szykan. 
Jednodniowe „powstanie“ že- 
braków skończyło się ich peł- 
nym sukcesem. 

Znany amerykański uczony i 
dyrektor amerykańskiego mu- 
zedtm etnograficznego, Roy 
Chapmas Andrews, osiągnął kie 
dyś przy pomocy groźby straj- 
ku okupacy jnego to, czego nie 
mogły osiągnąć zjednoczone wy 
siłki araervkańskiego M. S. 7. 


KINO 


PALACE 


3-¢i tydzień 
wielkiego 
sukcesu! 


EMIL 


w nieśmiertelnej kreacji 
potentata finansowego 
w filmie 


„UŁODCI” 


amerykańskiego ambasadora i 
chińskiego ministra spraw za- 
granicznych. = Zmajdująca się 
pod jego kierownictwem ekspe- 
dycja naukowa wróciła właśnie 
z Gobi, gdy nieoficjalne stowa- 
rzyszenie chińskich patriotów—- 
„Komitet dla ochrony kulturai- 
nie wartościowych objektów — 
skonfiskowało 85 skrzyń, zawie 
rajacych cenne materiały nau- 
kowe, zdobyte przez amerykań- 
ską ekspedycję. 

Wszelkie interwencje dyplo- 
imatyczne pozostały bez skutku. 
Komitet zawiadomił wreszcie 
d-ra Andrews'a, że wykopaliska 
ekspedycji zostaną rrzewiezio- 
ne do Pekinu i rozdzielone mię- 
dzy tamtejsze instytucje nauko: 
we. 

„Te skrzynie sa naszą włas- 
nością i wy o tym wiecie, Ja i 
wszyscy pozostali członkowie 
ekspedycji będziemy wam towa 
rzyszyli tam, dokąd skierujecie 
naszą własność. Zaprosimy też 
wszystkich zagranicznych ko- 
respondentów, fotografów pra- 
sowych, reporterów filmowych. 
Przed domem, do którego ze- 
chcecie wnieść naszą własność, 
rozbijemy namioty, będziemy 
tam jedli i spali i — tak nam do 
pomóż Buddha — pozostanie- 
my tak długo, póki nam nie 
zwrócicie naszych rzeczy, Bę- 
dziemy codzień wydawali biule 
tyny dla prasy, reporterzy fil- 
ky i fotografowie zrobią swo 
je i cała ta sprawa będzie zna- 
na wszystkim od Władywosto- 
ku do Valparaiso i cały Świat 
będzie się z was śmiał”. 

Ten list zdecydował o zwro- 
cie całego majątku ekspedycji. 


Taki sam urząd do próbowa: 
nia potraw istnieje na dworze 
ostatniego dyktatora, MUSTA- 
FY KEMALA  ATATUREA, 
Jest to posada dobrze płatna, 
bo ©keoło 7,500 zł, miesięcznie. 
Ale nieco ryzykowna. Tymbar- 
dziej, że próbować trzeba dużo, 
gdyż dyktator je bardzo obficie 
i często. Pije również dużo 
wbrew Koranowi. Kemal nic so 
bie z tego nie robi i nieraz po- 
trafi pić w towarzystwie długo 
w noc. Przedstawiciel obcego 
mocarstwa, akredytowany w 
Ankarze, musi przede wszyst- 
kim umieć dobrze pić. Inaczej 
nie może liczyć na powodzenie, 
gdyż nigdy mie znajdzie się w 
gronie tych, w których towa- 
rzystwie Mustafa Kemal 
przebywać. 

M. s. 


OZ | 
Bolesław Leśmian 


zmarły poeta. 


Jednego bowiem nie może chiń- 
czyk znieść: myśli o tym, że ca- 
ły świąt będzie się z niego śmiał 
Pewnego zaś razu, podczas pæ- 
dróży w prowincji Szem-Si u- 
czynił dr. Andrews użytek z tej 
metody strajku i to z pełnym 
powodzeniem. — W jednym z 
miast nie mógł otrzymać dla sie 
bie i przewodników mułów, 
choć obiecywano mu je z dnia 
na dzień. Niebawem zrozumiał, 
że chodzi tu o bierny opór, zwró 
cony przeciwko niemu. 

Amerykanin zwrócił się wte- 
dy do miejscowych władz. — 
Oświadczył, że wie, jak nadludz 
kie wysiłki poczyniono, by mu 
zapewnić otrzymanie mułów.— 
Ale ponieważ boi się, że zwie- 
rzęta mogą w drodze z siedziby 
władz do niego zaginąć, więc 
będzie na nie czekał właśnie 
przed magistratem. Burmistrz 
nie mógł wyjść ze swej siedziby, 
gdyż na placu przed ratuszem 
„mieszkali* amerykanie. Wresz 
cie w nocy o jedenastej podróż 
nym dosłarczono mułów. 

W Chinach używa sie tej mœ 
tody również w celu zainkąso- 


wania  mależności. Wierzyciel 
siedzi w mieszkaniu dłużnika 
dopóty. dopóki pretensje jego 


nie zostaną zaspokojone. Bar- 
dziej jeszcze drastvczną metodą 
w takim wypadku jest papełnie- 
nie samobójstwa na progu do- 
mu dłużnika. Rodzina zmarłego 
napewno otrzyma wtedy należ- 
ność. Bowiem chińczyk, u któ- 
rego na progu domu ktoś popet 
nił samobójstwo, nie tylko jest 
ścigany przez złe duchy, ale jest 
również na całe życie pozbawia 
ny czci FE. L. — Pratt 
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Matomos biężate 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
wiejszej dyżurują następujące cte | 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J. Kahanego, Limanowskiego 8%, 
S. Trawkowskiej, Brzezińska 56, J. 
Koprowskiego, Nowomiejska 15, M, 
Rozenbiuma, Śródmiejska 21, M 
par wikienia Piotrkowska 94, 
L. Czyńskiego, Rokicińska 53, E 
Zakrzewskiego i S-ka, Kątna 54, L 
Sinmieckiej, Rzgowska 59, 


POWTÓRNA REJESTRACJA 


Świ 


9.XI.— „GŁOS PORANNY“ 


— 1937 


zd 


eto Niepodlegiości w Łodzi 


Odezwa Obywatelskiego komitetu obchodu uroczystości 


Obywatelski komitet obchodu 
uroczystości w Łodzi wydał na- 
stępującą odezwę: 

Obywatele? a 

Dziewiętnaście lat temu dopeł 
nila się Gsiatecznie sprawiedii- 
wość dziejowa. Polska zrzuciła 
jarzmo niewoli, by stać się nie- 
przemijającą wartością i wiel- 


ROCZNIKA 1917, — Dziś do reje- | kością w rzędzie narodów świa- 


powtórnej zgłosić się 
powiuni WSZYSCY mężczyźni 
rocznika 1917, zamieszkali na ta- 
renie V komisariatu pol, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
N 0,P oraz mężczyźni, za- 
mieszkali na terenie KIM komisa- 
riatu, których nazwiska rozpoczy- 
nają się od liter: od P dc Ż wl. 


(kręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
Łódź, Gdańska 126, tel. 211-55 
podlegająca stałej kontroli Państwo- 
wego Zakładu Hygieny w Łodzi do- 
starcza mleko pasteuryzowane i 
mechanicznie oczyszczone. 
Prosimy o zwrócenie uwagi na bu- 
telki kapslowane i banderolowane. 


stracji 


Podziękowanie 
od marsz. Prystora i Cara 


W związku z wycieczką parja 
mentarzystów polskich z pp. 
marszałkami senatu — Prysto- 
rem i sejmu — Carem na czele 
odbytą w dniach 28 i 29 paź- 
dziernika r. b. na terenie woj. 
łódzkiego wojewoda p. Al. Han- 
ke - Nowak otrzymał od marszał 
ka senatu pismo, w którym pan 
marszałek, w imieniu swoim i 
uczestników wycieczki posłów i 
senatorów dziękuje panu woje- 
wodzie za ułatwienie i pomoe 
w czasie wycieczki oraz prosi 
pana wojewodę o wyrażenie po 
dziękowania wszystkim tym 0so 
bom, które towarzyszyły lub też 
były czynne przy organizowaniu 
tak całości jak i poszczególnych 
etapów wycieczki. 


Pożeunanie 
de. Mittelstaedta 


Długoletni inspektor szpitalnictwa | 


wiejskiego w Łodzi dr. Edward 
Mittelstaedt przeniesiony został na 
emeryturę. 

W związku z tym w dniu 13 b, m. 
odbędzie się w lokalu wydziału 
zdrowotności publicznej zarządu 
miejskiego (Narutowicza 65) uro- 
czyste pożegnanie dr. Mitielstaedia. 

Ww uroczystości wezmą udział le- 
karze miejscy i personel wydziału 
zdrowotności publicznej. 


Wzrost wkładów 
oszczędnościowych 
w P.K.O. 
W mmiesiącn październiku wkłady 
oszczędnościowe, jak również licz- 


ba oszczędzających, wykazują dal- | 


szy ziiaczny wzrost. 

Stan wkładów zwiększył się © 
4650.927 zk, osiąrając na dzień 31 
października 1937 r. šime złotych 
741,749,444.— 

Jednocześnie ze 
dów oszczędnościowych zwiększyła ` 
się bardzo znacznie liczba  Oszczę- 
dzajacych w P. K. 0. W ciągu paź- 
dziernika r.b.P.R. O. wydała 


117.142 nowych książeczek oszcezęd | 


nościowych. Liczba czynnych ksia- 
nezek czzezodnościowych wynosiła 
ua dzień ©1.X.1987 r. og- Jem 
2.772.208. 

SRrPQĘOBOGÓROŁSRZOGLEJNEGE Y 


ia lzhicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 
z długoletnim doświadczeniem 
przyjmujs wszelkie zabiegi. 


DYŻURY. 
|09022090000090030093301,00 


wzrostem wkła- | 


TEL. 246-36. 


ta. Sprawił to duch dziejów Pel 
ski i niespożyty geniusz Józefa 
Piłsudskiego. Dziś mamy za $6- 
bą dziewiętnaście lat znojnej 
pracy, dziewiętnaście lat cięż- 
kich zmagań o ugruntowanie 
granic Poiski. 


W dniu 11 listopada, w rocz- 
nieę odzyskania Niepodległości, 
muszą w jednym ognisku spot- 
kać się trzy pokolenia Polski: 
bojowników przeszłości, budow 
niczych teraźniejszości i pomno 
życieli przyszłej chwały i potę- 
gi Polski. 

Bojownicy przeszłości są jed- 
nocześnie budowniczymi Polski 


współczesnej; w cieniu ich ho- 
haterstwa, na drogach, przez 
niech wskazanych, musi się zna- 
leżć młode pokolenie, które Pol 
skę powiedzie ku pięknej i wspa 
niałej przyszłości! 

Tegoroczne Święto Niepodieg 
łości niech będzie Świętem ar- 
mii i młodego pokolenia. Ma- 
szerująca w karnym ordynku 
młodzież, wychowana w duchu 
wielkiej i pieknej tradycji walk 
o Niepodległość, w kulcie szczyt 
nego bohaterstwa, rozpalająca 
dusze i serea swoje do wielkich 
czynów, niech hędzie twierdza 
i ostoją Narodu! 


Żyjemy w czasach osobli- 
wych, świat cały szuka wielkich 


RIKKO g% 


KOSTKI ŚMIETANKOWE 


|FRANBOLI PUDEŁKO 403 


PIOTRKOWSKA 65. 


haseł — dła nas istnieje i żywe 


wiecznie niech będzie jedno: 
zdobytą krwią i bohaterstwem 
poświęceń Niepodległość Polski 
utrzymać, ugruntować i wzmoc 
nić tak, by nikt nie śmiał targ- 
nąć się na Nią. 

Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
Polska niech żyje! Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy 
Mościcki, symbol zwierzchniej 
i naczelnej władzy Narodu, 
niech żyje! Armia polska, naj- 
pewniejsza ostoja potęgi pań- 
stwa i jej Wódz Naczelny—Mar 
szałek Edward Śmigły - Rydz— 
niech żyje! a młode pokolenie 
Polski — przyszłość i nadzieja 
narodu — niechaj powiedzie 
Polskę ku potędze i wiełkości!!! 

Przewodniczący Komitetu 
Obywatelskiego 
(—) Mikołaj Gedlewski 
Tymczasowy pegan miasta. 


Obywatelski komitet obchodu 
Ia eeren w Lodzi zwraca się 
z apelem do wszystkich organi- 


zacji społecznych i stowarz$y- 
szeń o wzięcie jak najliczniej- 
szego udziału w powyższych u- 
roczystościach. 

Jednocześnie komitet prosi oł 
ganizacje o jak najliczniejsze 
zgłaszanie pocztów  szłandaTro- 
wych w pochodzie i defiladzie. 

Udział zgłaszać należy w sie- 
dzibie zarządu miejskiego, Plac 
Wolności 14, pokój nr. 14, tel. 
218-03, u referenta Wróblew- 
skiego. 


Związek Strzelecki powiat 
grodzki Łódź - miasto II urzą- 
dza w dniu 11 listopada b. r. © 
godz. 18-ej w lokalu własnym 
w Łodzi przy ul. Skarbowej 
nr. 28 uroczystą akademię z o- 
kazji Święta Niepodległości, 
dla członków i ich rodzin oraz 
wprowadzonych gości. Wejście 
bezpłatne. 


która okraćała składy manufaktury przy ul. Piotrkowskiej 46 


Na posesji przy ul. Piotrkow- 
skiej 46 znajdują się składy róż- 
nych firm, które wspólnie utrzy 
mywały nocnego dozorcę Wa- 
eława Banasiaka, 

Od początku roku 1937 w 
składach w tajemniczy sposób 
dokonywąno kradzieży, przy 


| czym zamki nie były naruszane. 


Pod Koniec lipca r. b, firma 
Lewy, Alenberg i Król, której 
skład znajduje się na tejże po- 
sesji, otrzymała anonim, iż kra- 
dzieże dokonywane są przy u- 
dziale nocnego dozorcy Banasia 


y ka. 


Powiadomiony o tym wydział 
śledczy w Łodzi zarządził ścisłą 


Przez oświatę armii 
tworzymy potęgę państwa |! 


„Podstawa armii jest dusza pro- 
stego żołnierza” powiedział Marsza 
łek Jczef Piłsudski, 

Polski Białv Krzyż jest instytu- 
cja społeczna wyższej użyteczności, 
która wraz z władzami wojskowy- 
mi wprowadza w czyn pamiętne sło 
wa twórey państwa: szerząc oŚwia- 
tę i kulturę, rozwija duchowe i u 
mysłowe wartości żołnierzy. 

Polski Biały Krzyż równocześnie 
łączy społeczeństwa z wojskiem i 
budząc miłość do żołnierzy, wpaja 
w społeczeństwo wiarę i pewność, 
że ścisła więź narodu z armią 
stwarza siłę moralną, której nie za- 
chwiać nie zdoła, 

Nicchże zabije mocna serce spo- 
łeczeństwa i zespoli się z sercem 
bijącym pod szarym mundurem na- 
szych obrońcćw. Powiększajmy na- 
sze szeregi — niech nie zbraknie 
nikogo, ktoby czynnie i materialnie 
poparł praca Pols skiego Białego 
Krzyża. 

Nie szczędźmy ofiar na oświatę 
dta żołnierza pamiętając, że przez 
oświatę i kulturę armii tworzymy 
potęgę państwa. Polski Biały Krzyż 


wspćlpracnjąc z armią, kszfałei i 
oświeea żołnierza, prowadząc 342 
świetlice, 440 bibliotek  żoałnier- 
skich, podnosi świadomość obywa- 


telska żołnierzy. 

Polski Biały Krzyż zespala spele- 
czeństwo z armią. Pomóżmy więc 
w toj nracy, zapisując się na człon- 
ka niszczając składkę miesięczną w 
kwocie 50 groszy. 

Addział okręgu P. B. R. 
sie przy ul 11 Listopada 83, 
chu DOK IV- 


mieści 
w ema 


p nd dmN” W PR MARNE twa RAE, zin 


obserwację. Dnia 28 lipca r. b. 
wywiadowcy policji ukryli się 
na posesji ji około godziny 1-ej 
zauważyli, że do składu firmy 
Lewy, Alenberg i Król wszedł 
nocny dozorca Banasiak, a na- 
stępnie wprowadził za sobą zna 
nego złodzieją Jakóba Karpa, |k 
po czym zamknął drzwi i prowi 
zorycznie zasunął sztabę. 
Obydwu aresztowano. Okaza- 
ło się, że Banasiak posiadał do- 


robione klucze do składu i w 
ten sposób ułatwiał złodziejom 
kradzieże. 


Dalej stwierdzono, że do szaj- 
ki tej należeli Józef Pokorski, 
kóry był właścicielem taksów- 

i skradzione towary przewo- 
ził pi miejse ukrycia, Chaim 
Spektor skazany na 1 rok wię- 
zienia za podpalenie składu fir- 
my Bracia Wojdysławscy j Le- 


"Tomaszów 


OBCHÓD ii LISTOPADA, 

Obywatelski komitet _ obehodu 
Święta Niepodległości ustalił nastę- 
pujacy program: 

10 listopada o godz. 
pstrzyk. 

14 listopada o godz, T-ej hejnał 
z wieży straży, o godz. 9.80 zbier 
ka organizacji, o godz. 9,45 — rè- 
port, godz. 10 nabożeństw u, 
godz. 11 — defilada, godz. 12 — 
koncert orkiestry TFSJ na PI. 
Kościuszki, godz. 18 — koncert po- 
łączony z odczytem. 


19.15 ca- 


= z 1 O 


działania serea, naturalna woda gorz- 
ka Franciszka - Józefa stosowana re- 
gularnie powoduje wydatne, lekkie 
wypróżnienie. Zapytajcie się Wasze- 
go lekarza. 


GMACH DLA „DOMU STARCÓW* 

Na walnym zebraniu członków 
instytucji dobroczynnej „Dom staT- 
ców”, zebrani uchwalili zwrócić się 
ilo spoleczeństwa z apelem o fun- 
dusze, celem nabycia odpowiednie 
go gmachu. 

Kilku wybitniejszych 
miasta złożyło już ofiary na 
eel, przypuszczać należy, że 
społeczeństwo poprze tę akcję. 


obywateli 
ten 
całe 


LUSTRACJA FABRYK. 
Inspekter pracy przeprowadził lu 
strację szeregu fabryk, stwierdzając 
w kilku wypadkach nieprzestrzega- 


nie umowy zbierowej oraz czasy 
Enu ee 6©€6€x6ń60€06€©€0 


BEE OP EE TROPIE TA 
ZA DUŻO 

— Nic rozumiem mamo, co chcesz 
właściwie od Alfreda. Wczoraj przy- 
grywał nawet na forlepianie, gdyś by- 
ła u nas. 

— Tak, 
przyszłam i galopkę, 
ła row 


grał marsza załobnego gdy 
gdy wychodzi- 


U esób posiadających wysokie ciś- 
nienie oraz u osób o nieregularnym 
| 


pracy. Właściciele zostali 
nięci do odpowiedzialności. 
UWAGA! CENNIKI! 
Ekspczytura starostwa brzeziń- 
skiege w Tom. zwraca uwagę właści 
cielom sklepów spożywczych, kolo- 
nialnych itp. o obowiązku wywiesza 
nią cenników. W tych dniach prze 
prowadzona zostanie lustracja i nie 
stosujący się do rozporządzenia po- 
ciągani będą do odpowiedzialności 
karnej. 
SESJE SĄDU PIOTRKOWSKIEGO 
W Iekalu sądu grodzkiego w To- 
maszowie w dniach 8, 8 i 10 b. m 
sąd okręgowy w Piotrkowie na se- 
sji wyjazdowej rozpatrzy szereg 
spraw karnych mieszkańeów Toma 
szowa i okolie, 


pociąg 


„AWANGARDA”. 
W szwartek w kinie Odeon wy- 
stęp łódzkiego studia teatralnego 
„Awangarda pod kier. Pulawera. 


Pocz. o gœ 4-ej 
— , 


Ceny miejsc 
na wszystkie seanse: 


MI = 85 or., 


IT — 1.09 i I — 4.50 


Jak donosiliśmy, 


dr. Dynensona. 
W wyniku 

czym uchwalili utworzenie 0- 

gólnopolskiego 


—GRAND- KINO ; 


powodu stale zmagającej się 
frekwencji 


ZNACHOR 


w Krakowie 
odbyło się w sobotę zebranie de 
legatów komitetów organizacyj- 
nych nowego związku lekarzy. 
Łódź reprezentowana była przez 


obrad krakow- 
skich, zebrani przyjęli statut, po 


Powszechnego 


winson przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 33. 

Prócz tego do szajki należeli 
Stefan Banasiak, Bolesław Wil- 
czyński, Bolesław Banasiak. 

Skradzione towary sprzeda* 
wali oni paserom N. Rozenowi 
i M, Zaklikowskiemu. 

Obaj paserzy po wykryciu a- 
fery zbiegli. .— Rozen dopiero 
przed kilku tygodniami został 
ujęty, Zaklikowski nadal pozo- 
staje w ukryciu, poszukiwany 
listami gończymi. 

W dniu wczorajszym zasiedń 
na ławie oskarżonych 39-letni 
Jakób Karp, 40-letni Chaim 
Spektor, 26-letni Wacław Bana- 
siak, 36-letni Stefan Banasiak. 
30-letni Bolesław  Wilezyński, 
28-letni Bolesław Banasiak, 30- 
letni Józef Pokorski i 31-letnt 
N. Rozen. 

Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Wiśniewski, oskarżał pro- 
kurator Lipiński, bronili adw. 
Bruzda, Aspis, Herszkowicz i 
Chudy. 

Oskarżeni przyznali się do wi 
ny i wyjaśnili, że kradzieży do- 
puszczali się przez dłuższy czas, 
a ułatwiał im dozorca nocny 
Wacław Banasiak. 

Straty, poniesione przez fir- 
my, które szajka okradła wyno- 
siły kilkanaście względnie na- 
wet kilkadziesiąt tysięcy złotych 

Ze względu na dużą ilość ma- 
teriału dowodowego i powoła- 
nych świadków, wyrok ogłoszo- 
ny będzie w dniu dzisiejszym. 


przedłużamy wy- 
świetlania filmu 


na dalsze kilka dni. 


Powszechny związek lekarzy 


będzie miał swą siedzibę narazie w Krakowie 


Związu Lekarzy Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. Siedziba nowoDo- 
wstałego związku mieścić się be 
dzie narazie w Krakowie. 

w najbliższych dniach statut 
nowej organizacji zostanie zale- 
galizowany u władz. 

W Łodzi komitet organizacyj 
ny przystąpił już do wstępnych 
prace 


U, 


XL— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


W dniu 10-tym listopada r. b. o godzinie 10-ei rano w Kościele Katedralnym | 
w Łodzi zostanie odprawione uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój dusz, poległych į; 
śmiercią chwalebną w obronie współokywaieli, policjantów województwa łódzkiego: 


1. post. mil. 


Joachimiaka Kazimierza 


kapr. mil. Rutkowskiego ignacego 


m ? 
» 


7» m 


n 


? 


» 


n 


n 


Pasikowskiego Bolesława 

Stankiewicza Andrzeja 

Morgantiego Stanisława 

. przod. p. p. $ztorca Wiktora 

„ Flaka Antoniego 
posterunk. Kłosa Wojciecha 

Hajduka Stanisiawa 

Naimana Aleksandra 

Urbańskiego Stanisława 

przodown. Radzikowskiego Kieronima 

posterunk. $zmidta Wincentego 

st. post. Grzywacza Franciszka 

Kubackiego Kezstantego 

16. posterank. Pawłowskiego Michała 


17. 
18. 
19. 
20. 
21 
22, 
28. 
24. 
25, 
26. 
27. 


posterunk, 
at. 
posterunk. 
st. 
. posterunk. 


st. 
posterunk, 


st. 


28. 
29. n 
30. st, poster. 
31. posterunk. 
32. st, poster. 
38. posterunk. 
84. 
35. 
36. 
3T, 
38. 
39. 
40. 
41, 
42, 
43, 


posterunk. 


Da aP 


Olszewskiego Wacława 
Woźniaka jana-Wiktora 
Talarka Kazimierza 
Kusidła Władysława 
Waliszewskiego Walent. 
Kujawy iana Ę 
Blicharskiega $Stanisiawa 
$ledzika Jana 
Nagockiega Ignacego 
Dena lózefa - 
Chojnackiego Antoniego 


przod. » 


poster. 


st. poster. 
posterunk. 


kad 


n, 
poster, 
” 
» ” 
7 


poster. 


kad 


Nowickiego Wacława 
Miazka Edwarda 
Wapszko Władysława 
Kwietnia Ludwika 
Kopani Jana 

Woźniaka Pawła 
Antczaka Mariana > 
Łaszewskiego Teofila 
Korzeniowskiego Jana 
świerczyńskiego Antoniego 
Widelskiego Michała 
Serwy Józefa 

Andysza Stefana e 
Dobrowolskiego Stefana 
Karaska Zygmunta 

st. poster. Glazera jana 


Na nabożeństwo zaprasza wdowy, Sieroty, rodziny i bliskie poległym osoby, 
tudzież jak najszerszy ogół społeczeństwa 


Kemendant Wojewódzki P. P. w Łodzi 


łomisia w szpitalu w Radogo$ZCzu 


Remont starych pawilonów zapobiegnie na przyszłość wypadkom 


iinż.|dek powstał wskutek wadliwej | f 


Tragiczny wypadek oberwa- 
nia się sufitu w szpitalu w Rado 
goszczu wywołał w Łodzi zrozu- 
miale wrażenie. Na szczęście o- 
beszło się bez ofiar w ludziach, 

Wczoraj w godzinach przed- 
południowych przez kilka go- 
dzin bawiła w szpitalu w Rado- 
göszezu specjalna komisja z wi 


eeprezydentem Pączkiem 
Rybołowiczem na czele. 
Zadaniem komisji było ustale 
nie przyczyny wypadku. Bada- 
nia potwierdziły wyniki docho- 
dzenia, przeprowadzone bezpo- 
średnio po wypadku, a podane 
przez nas jeszcze wczoraj, mia- 


nowicie, że katastrofalny wypa- 


Kary na pracodawców 


za nieprowadzenie ksiąg handlowych i niewyko- 
nywanie nakazów inspekcji pracy 


Przed referatem karnym inspek- 
čji procy odpowiadali wczoraj właś 
ciele tkalni przy ul, Milionowej 27, 
p. f. „Jeske i S-ka” — pp. G. Aj- 
lenberg i M. Kamelgarn i Jeske, 
którzy postawieni zostali w stan 
oskarżenia z tytułu nieprowadzenia 
ksiąg bandłowych, 


W wyniku rozprawy Ajleńnberg i 
Kamelgarn za nieprowadzenie ksiąg 
skazani zostali po 1 miesiącu bez- 
względnego aresztu, a Jeskego uka- 
rano grzywną w kwocie 200 zł, 


$ 


Za niewykonanie nakazów inspek 
cji pracy skazany został na 300 zł, 
grzywny kierownik firmy Hesler 
(Siedlo"xa 1) — Bruno Kiler. 


* 


Za zatrudnianie robotników po- 
nad 8 godzin skazany został na 
210 zł grzywny właściciel tryko- 
ciarni Oskar Gieel (Sienkiewicza 78) 


* 


Nadto referat karny 
grzywnami od 10 do 50 zł. 10 pra- 
codawców za różne przekroczenia 
przepisów o zatrudnianiu pracow- 
ników. 


ukarał | tala miejskiego w Padogoszczu. 


CHORA WĄTROBA 


łowanemu 


a 
TE Fwi 


konstrukcji budowli. Szpital zbu | GR 
dowany został przed 40 laty. Ze- | $5 
starzały tynk popękał i wraz z $ 
t. zw. siatką odpadł na 27 łóżek 
z chorymi. 

W.ciągu dnia dzisiejszego na 
stąpi przesłuchanie świadków 
wypadku z pośród ckorych i per 
sonelu szpitala. 

Wczoraj kierownictwo szpita 
la wydało polecenie przeprowa- 
dzenia remontu w pawilonie 
chorób wewnętrznych. w któ- 
rym miał miejsce wypadek. W 
najbliższym zaś czasie wyre- 
montowane będą wszystkie daw 
niej zbudowane pawilony szpi- 


W dniu wczorajszym powwó- 
cili do Łodzi delegaci organiza- 
cji robotniczych, którzy brali w 
sobotę udział z ramienia cen- 
tralnych związków  zawodo- 
wych w komferencji, odbytej w 
ministerstwie opieki społecznej 
pod przewodnictwem inspektor 
ki pracy, p. Miedzińskiej. Kon- 
ferencja była poświęcona nowe- 


rożonej sali } Fięco 
lizacji obowiązującej usławy 


27 chorych z zag 


przeniesiono do czasu wykoń- 
czenia remontu do innych sal | przemysłowej. Projektowana no 
szpitala. wela do ustawy ma przeciwdzia 


rujnuje organizm. Stosuje się w tych nfadomagsnizch SÓL MORSZYŃSKĄ 
lub WODE GORZKA MORSŁYŃSKA. Żądać w aptekach i skiadach aptecz. 


Prokurator i obrona apeluią 


w procesie młodocianych komunistów 


Jak już donosiliśmy, w sobo- 
tę zapadł wyrok sądu okręgowe- 
go w Łodzi w procesie 15 młodo 
cianych komunistów, oskarżo- 
nych o należenie do związku 


młodzieży szkolnej, stanowiące- | CY zapowiedzieli wniesienie ape 


gò przybudówkę Z. MaK P.. 
oraz o zorganizowanie kółek na 
terenie państwowej s_.koły włó- 


żałaig w przemyśle jedwabniczym 
użknął na martwym punkcie po wczorajszei 
konferencji 


W dniu wczorajszym w in- 
spekcji pracy odbyła się konfe- 
repcja między przedstawiciela- 
mi przemysłu jedwabniczego i 
robotnikami, która zakończyć 
miala przewlekły zatarg. 

Delegaci robolników przyby!i 
ną konferencję z żądaniem pod- 
wyżki płac o 15 procent. Przed- 
stawiciele przemysłu oświad- 
czyli ze swej strony, iż zgadzają 
sie na podwyższenie stawek za- 
robków robotniczych, ale tylko 
o 4 procent. 

Ponieważ strony nie doszły 
do porozumienia, inspektor pra 


y 


cy wysunął propozycję kompro 


misową, a mianowicie podwyż- | 


kę płac o 7 procent. 

Obie strony propozycję tę od 
rzuciły. 

Wobec takiego słanowiska. in 
spektor pracy zaproponował od 
danie zatargu pod arbitraż rzą- 
dowy. 

J ta propozycja została przez 
obie strony odrzucona. 

Zatarg w przemyśle jedwab- 
niczym (rwa więć dalej. a spra- 
wa rokowań utknęła narazie na 
martwym punkcie- 


Giiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
Dla uczczenia pamięci nieodża- 
łowanego przyjaciela Henryka Kror 
mana, składa Józef Taropani da 
uznania Redakcji zł. 20.— 
A. 8. zł. 8— na „Linas Hacha 
lim”. 


kienniczej przy ulicy Żeromskie 
go 115. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
w dniu wczorajszym zarówno 
prokurator Dreszer, jak i obroń 


lacji od wyroku sądu okręgo- 
wego. 

Sprawa znajdzie się więc na 
wokandzie sądu apelżcyjnega w 
Warszawię. 


3 ** BÓLACH 


Z KLUBU INTELIGENCJI ŻYDOW- 

Dziś, we wiorek, zebranie towarzy- 
skie w klubie (początek o godz. 9.15) 
z nast. programem: 1) recital wiolon- 
czelowy M. Reinberga z akomp, prof. 
H. Jabłonia, 2) występ taneczny Ali 


ZER 5 ny Hendlerówny i uczenic (m. in. 
REOPEN kompozycje „Golem“, „Taniec cha- 
NERWOBÓLACH sydzki* i in.). 


W czwartek, 11 bm. pierwsza lekcja 
obu kursów jęz, angielskiego pod kie: 
runkiem p. dr. F. Pinesowej, pocz 
godz. 9 wiecz., o godz. 10 zebranie u- 
czestników Rarsu wyższego. 

W sobotę, 13 bm. na porządku dzien 
nym zebrania klnbowego referat zbio- 
rowy n. t. „Nasze stanowisko wzgle- 
dem Kongresu Żydów Polskich“, u- 
dział biorą: doc. dr. A. Tartakower 
oraz pp. radny 1. Bialer, mgr. M. Bal- 
beryżski, dyr. dr. Ellenberg, dyr. B. 
Marek, dr. Z. Sobel, adw. Z. Sztranuch, 
adw. dr. A. Thon, 

We wtorek, dnia 16 bm, na zebra- 
niu towarzyskim p. dr. G. Thonowa 
podzieli się wrażeniami z wycieczki 
do Szwajcarii w referaci> p. t. „Obra- 
zy wiecznego piękna w Kraju najwyż 
szej kultury". W części drugiej zebra 
nia wieczornica taneczna 


Y EALSAM 
aus JAPONSKI 


- Maszyna masarska 


obcięła robotnikowi 
3 palce 


W zakładzie masarskim przy ul. 
Miynarskiej 27 maszyna odcięła 
zatrudninoemu tam rzeźnikowi 24- 
letniemu Stanisławowi Paprockiem! 

| 3 palce u ręki. 

Wezwany !ekarz pogotowia prze- 

| wiózł ofiarę wypadku do szpitala. 


NN Oo 


Wszystkim tym, którzy okazali tyle serdecznego udziału w 
okresie choroby oraz oddali ostatnią posługę naszemu nieodża- 
B. P. 


JózefowiFrydenzonowi 


a w szczególności oddanemu przyjacielowi naszemu magistrowi 
A. Rerelmanowi, jak równieś Zarządowi Tow. „Chesed-Weemes* 
serdeczne podziękowanie składa 


Pogorszenie sytuacji młodocianych 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach ` 


sytuacji mło- 
dzieży robotniczej. Główne punk 
ty tej noweli, dotyczące młodzie 


łać pogorszeniu 


ży, przewidują następujące 
zmiany w dotychczasowych 
przepisach: 


Obniża się wiek zakazu zas 
trudnienia z 15 na 14 lat, znosi 
się opłatę za pracę w okresie na 
uki w warsztącie. Zamiast tego 
wprowadza się „swobodę“ u- 
mów finansowych między stro- 
nami*, Znosi się pojęcie młodo- 
cianego robotnika. Wszyscy 
młodzieńcy, poniżej lat 21, za- 
trudnieni w przedsiębiorstwach, 
w których pracuje do 20 doro- 
słych robotników, podlegają tej 
ustawie. 

W wypadku konfliktu mię- 
dzy młodocianym a majstrem, 
nikt nie może interweniować, 
nawet inspektor pracy. Jedyną 
instancją jest izba  rzemieślni- 
cza. 


Drogim moim Opiekunom: pani Ko- 
kotkowej, P doktorowej Gutentago- 
wcj, p. Lederowej i calemu Zarządowi 
„Domu Sierot* Północna 38, serdecz- 
nie dziękuję za wieloletnią opiekę, za 
posadę w naszym Zakładzie i za szla- 
chełną pomoc w moim usamodzielnie- 
niu. Również w imieniu wszystkich 
wychowanek, serdecznie dziękuję Sz. 
Zarządowi za fak oddaną i poświęca- 
iaca pracę dla sierot. 

Wódzięczna wychowanka 
R. Stcinberżanka 


Posiedzenie prezydium 
okręgu Q.Z.N. w kodzi 
Dnia 9 b. m, odbędzie się w %2- 
dzi drugie posiedzenie prezydium 
okręgu łódzkiego O. Z. N. organiza- 
cji wiejskiej. Na zebraniu prezy- 
dium omówi i ustali dalszy plan 
pracy Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego organizacji wiejskiej na tere- 
| nie województwa łódzkiego oraz 
powołane już komisje, jak: rolna, 
spółdzielcza i kulturalno - oświato- 
wa, nakreślą wytyczne, celem 
uaktywnienia pracy w tych trzech 
komórkach ore nizacyjnych- 


_GŁOS SPORTOWY: 
uirzejszy mecz Chmielewski- 


Łódź, dnia 


9 listopada 1937 


-- wielką sensacją bieżącego sezonu bokserskiego Łodzi 


Boledynkiem tym interesuje się również zagranica. -- Co mówią o poje- 
dynku obaj bohaterowie? -- Trudno wskazać na faworyta 


BERLIN — OSLO — KOPEN- 
HAGA INTERESUJA SIĘ ME- 
CZEM JUTRZEJSZYM 

Jutrzejszy mecz najlepszych 
bokserów polskich  Chmielew-| 
skiego z Pisarskim jest ten ratem 
dnia nie tylko w kołach s>2rto-| 
wych. Zainteresowanie tym sen- | 
sacyjnym pojedynkiem w; tiega 
daleko poza granice loks! -^ 

Wielkie dzienniki krajov > za- 
mówiły sobie specjalne reg: Ke 
że z meczu, podobnie jak fachc- 
we pisma w Berlinie, Oslo i Ka 
penhadze, gdzie z uwagi na me- 
cze międzypaństwowe z Polską, 
jest rzeczą ważną wiedzieć, kta 
jest w tej chwili bokserem ^r. 1 
w kategorii średniej i kto Lodzie 
przeciwnikiem  Muracha, Tille- 
ra i Henri Nielsena. 

„Boxsport*, „Sportsmanden*, 
„Aftenposten“, „Berlingske Ti- 
deade“ i „Politiker“ oczekiwać 
będą jutro w nocy na wiadomość 
kto wygrał i w jakiej formie? — 
Chmielewski czy Pisarski? 


5 RUND PO 2 MINUTY, CZY 
3 RUNDY PO 3 MINUTY? 
Pierwotnie była koncepcja ro- 

regrania meczu w pięciu run- 
dach po 2 minuty. Byłahy to 
pierwsza próba pięciorundowa 
w Łodzi. 

Niestety, pojedynek Chmie-| 
lewski — Pisarski jest ezęścią, 
iniergralną meczu mistrzowskie 
ga IKP. — Geyer, a regulamin 
R Ska mistrzowskich nie po-j 
AY na żadne odchylenia w 
t ym n względzie i i mecz rozegrany 
będzie w trzech rundach trzymi- 
nutowych. 


KTO WYGRA? | 


Mecz Chmielewski — Pisarski 
fest siódmą walką tych reprezen 
taecyjnych pięściarzy. lak już do 
nesiliśmy, Pisarski nie zwycię- 


zawodnikiem: bardziej dojrza- | 
łym, miał o 20 walk więcej od 
sw'go przeciwnika. W finale. w 
drugiej rundzie wałka była już 
skończona. Zwycięży! przez k. 0 
, Chmielewski torując sobie dro- 
(sę do pierwszego swego tytakaj 
— mistrz Polski w wadze lek 
kiej. 

We wrześniu 1933 odbyła się 
ich druga walka. Była to elimi- 
nacja przed meczem międzypań 
stwowym Polska — Czechosło- 
wacja. Chmielewski przystąpił 
do niej nie w pełni sił. Na obo- 
zie w Mszanie Dolnej, rozbił ko- 
lano i walczył z sztywną nogą. 
Walka ta zakończyla się remi- 
sem. O walce tej opowiada Pi- 
sarski, że zgodna opinia potwier 
dzila wówczas, że to on był tym 
razem lepszy od swego przeciw- 
nika. 

W miesiąc później spotkali 
się w Łodzi w ramach meczu to 
warzyskiego IKP — Skoda. Pi- 
sarski poszedł wówczas na wy- 
mianę ciosów i przegrał wyso- 
ko. Chmielewski, mimo rozhi- 
tej ręki na czechu Popspikhilu, 
panował zupełnie nad przeciw- 
nikiem. 

I znów w miesiąc później się 
spatkali, tym razem w drużyno- 
wym meczu mistrzowskim. Spot 
Kanie to miało przebieg wysoce 
dramatyczny. W trzech rundach 
walka jest wyrównana, a Chmie 
iewski ma rozcięte oko, skupił 
się jednak i rozpoczał kapitalny 


finisz, który mu przyniósł zwy- 
cięstwa i.. rozbitą doszczętnie 
rękę, 


Po .Iwuletnim „nie widzeniu 


o. | się*, walczyli w styczniu 1936 r. 


poraz piaty, w ramach meczu 
mistrzowskiego Okęcie — IKP. 
-|Strategia kierowników kazała 
właściwie im się unikać, ale spot 
kali się w półciężkiej, I znów 
zwyciężył Chmielewski. 

Po raz ostatni widzieliśmy 
ich na ringu w Łodzi, w kwiet- 
niu 1936 r., na indywidualnych 
mistrzostwach Polski. Chmielew 
ski walezył wówczas jako zupeł 
my inwalida, po ciężkiej kontu- 
zji, odniesionej z belgiem de 
Schryverem. Pisarski nie był 
przygotowany i nie wierzył w 
swe siły i Chmielewski wygrał 
poraz piąty. 

Poraz siódmy zobaczymy ich 
w ringu razem w nadchodzącą 
środę. 

Posłuchajmy teraz, co mówią 
wzajemnie o sobie ohaj bohate- 
rowie: 

CHMIELEWSKI O PISARSKIM 

— Mimo, że 

nie przegrałem 
jeszcze do Pi- 
sarskiego, nie 
mam do niego 
szczęścia. Za wy 
jatkiem pierw- 
szego meczu z, 
1931 r. nie sta- 
nąłem _— jeszcze 
Chmiełewski nigdy przeciwko 


lowi krajowemu w pełni swych 
sił. W. walce zapominam wpraw 
dzie o tym, co mi dolega, ale 
wpływa to ujemnie na samopo- 


Walka z Chmielewskim daje mł 
dużo zadowolenia, wszak to jest 
klasa międzynarodowa. Z nim 
przegrać po dobrej walee, to 
więcej, niż wygrać z średnia- 


czucie przed walką, szarpie ner-; kiem... 


wy i wpływa na spokój w ringu. 
I znów teraz Pisarski zastaje 
mnie w podobnym stanie. Cheia 
łem się z nim spotkać i szyko- 
wałem się do walki, Żółtaczka 
przerwała przygotowania i wyni 
szezyła mnie fizycznie. Teraz by 
toby już dobrze, gdyby znów nie 
pokój o ręce. Po niedzielnym 
meczu w Krakowie ze Źbikiem 
coś z łapami jest nie w porząd- 
ku. Sama myśl o tym odbiera mi 
spokój... Pisarskiego cenię bar- 
dzo wysoko. 
PISARSKI O CHMIELEWSKIM 
— Kto będzie 
lepiej myślał w 


memu najpoważniejszemu rywa 
| walce, ten ją wy 


my z sobą. Ju- 
tro wszystko za- 
leżeć hędzie od lepszej myśli i 
od lepszego treningu. Chmielew 
ski jest szybszy ode mnie, za 
równo w ciosach jak i unikach 
i to jest jego największa broń. 
Przygotowany jestem nawet na 
porażkę, ale to bynajmniej nie 
osłabia mojej chęci wygrania. 


Pisarski 


Nationale Fascista Treviso -- IKP 


Pierwszy polsko-włoski mecz bokserski w Łodzi odbędzie się 


Przyjazd bokserów włoskich do | 


żył dotad ani razu. Raz jeden Lodzi jest już ostatecznie zdecydo- 


wałka zakończyła się remisem, 
raz Pisarski przegrał przez k. 0., 
pozostałe zwycięstwa Chmiclew- 
skiego były punktowe. Stosunek 
zwycięstw mistrza Europy przed 
stawia się 11:1. Nie znaczy to 
jednak, żeby Pisarski był łatwym 
przeciwnikiem dla mistrza Eu- 
ropy. Jest on najpoważniejszym 
z którym Chmielewski zawsze 
liczyć się musi. 

Oceniająe dzi$ szanse. trzeba 
stwierdzić jedno: 
jest szybszy ad Pisarskiego, siła 
uderzenia jego jest większa. jed 
nak dłuższa przerwa w walkach 
pozestawiła szezerhy w dokład- 
ności uderzeń, a niedawno prze- 
hyła żółaczka wyczerpała fizycz 
nie. Pisarski nie ma nie da stra- 
cenia — a wszystko do zdoky- 
cia. Ma za sobą dwie poważne 
walki, z finem Koivuntnem i z 
Majchrzyckine, przy czym pierw 
sza walka wykazała, że w ringu 
potrafi myśteć, wyprowadził bo- 
wiem js ze stanu beznadziejno- 
ści do zwycięstwa. Drugie spot- 
kanie wygrał Pisarski bez trudu. 
Trzy walki Chmielewskiego po 
powrocie z Ameryki nie dają żad 
nego sprawdzianu formy. 

HISTORIA DOTYCHCZASO- 

WYCH WALK 

Po raz pierwszy spotkali się 
oni ze sobą w finale mistrzostw 
okręgowych przed siedmiu bli- 
sko laty. Dla słatystyków doda- 
my. że było to dukładnie 29 mar 
ca 1931 roku. Pisarski doszedł 
do finalu poprzez dwa błyska- 
wiczne zwycięstwa nad Wełną i 
Rudzkim (obaj z Kruschendera) 
(będąc rewelacją mistrzostw. 
|Chmielewski był już wówczas 


Chmielewski | 


wany, Drużyna „Nationale Fascista 
Treviso”, z sześćdziesięciatysięczne- 
go miasta przemysłowego Treviso 
(obok Wenecji), przybywa do Ło- 
dzi w terminie wcześniejszym — 
w niedzielę, 28 b. m. — niż poczat- 
kowo projektowano, a to dlatego, 
że w pierwszych dniach grudnia, z 
powodu meczów międzypaństwo- 
wych z Norwegią i Dadią nie hę- 
dzie czołowych zawodników w kra- 


Przejazdy indywidualne do 
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28-go listopada b. r. 


ju, m. in. Chmielewskigo, którego 
start z Migotto, ma być atrakcją 
zawodów, 

Włosi reprezentują wysoki po- 
ziom, wyższy, niż to sądzić należy 
z nazwy prowincjonalnego miasta, 
z którego pochodzą. W składzie 
jest mistrz Italii — Fałoppe, dwóch 
wicemistrzów — Zucca i Peivre, 
znanych na ringach międzynarodo 
wych. 

NFT awizuje następująiy silny 
skład na mecz w Lodzi z IKP: 


nz ZZ 


P zz a 


NOWE ROLKI 
z wyglądu przypomina- 


| 
| 


ja zupełnie łyżwy. 


Wyjazd i powrót w dowoinym terminie 


załatwia Wagons- Lits/Cook, Piotrkowska 68. tel. 170-70 


W. musza — ZUCCA, wicemistrz 
Italii, zwycięzca mistrza olimpij- 
skiego Kaisera; 

W.  kogucia 
mistrz Wenecji, 

W. piórkowa — PERINOT, pier- 
wsza kłasa włoska; 

W. lekka —PEIRRE, wicemistrz 
Italii, reprezentował już swój kraj; 

W. półśrednia FALOPPE, 
mistrz Italii; 

W. średnia — MIGOTTO, który 
ze znanym  intercjonałem Bonadio 
walczył niedawno na remis; 

W. półciężka CROZETTA, 
mistrz Wenecji; 

W. ciężka — SONEGO, ponad 
sto walk stoczonych, w tym 30 zwy 
cięstw przez k. o. 


ARGENTIN, 


gra — mówi 
nam _ Pisarski.| 
Znamy się prze 
cież na wylot. 
Sześć razy prze 
cież walezyliś- 


IKP PROWADZI JUŻ 2:0 

Mecz IKP — Geyer będzie nie 
słychanie zacięty. Przez to, że 
wiadomo w jakiej kategorii wy 
stąpią Chmielewski i Pisarski, 
można już mniej więcej powie- 
dzieć coś konkretnego na temat 
rezultatu. Ostrowski musi pójść 
w półśredniej i weźmie punkty 
na Durkowskim, Pietrzak wysłą 
pi w półciężkiej i również weź- 
mie punkty na Wurmie. W cięż 
kiej IKP przypadną punkty wal 
kowerem, w myśl bowiem umo- 
wy o zwolnieniu Zimińskiego. 
nie może on być na ten ezas wy 
stawiony. Tak więc wyglada sy- 
tuaeja w ostatnich ezterech kate 
goriach. 


W muszej Szwed (IKP) powi 
nien zrobić remis z Usielskim, 
a na zwycięstwo dajemy nawet 
jemu większe szanse., Językiem 
u wagi będzie wynik kogutów. 
Kto wystąpi, trudno przewi- 
dzieć, gdyż zdaje się tu kluby 
szykują sobie wzajemne niespo 


„|dzianki. Jedno jest pewne. Spo- 


denkiewicz koguta już nie zrobi 
i wystąpi w piórkowej, gdzie 
spotka się z Augustowiczem. Wi 
lekkiej na Wojciechowskiego II 
względnie Mikołajczyka półdzie 
Kowalewski. To powinna być in 
teresująca wałka. W, koguelej 
Wojciechowski ma szanse z Mar 
cinkowskim. 

Całość zapowiada się więc in- 
teresnjąco... 


* 


W przedsprzedaży w firmie 
„E. Stibbe“, Piotrkowska 130, 
pozostała już niewielka ilość bi- 
letów, eo Świadczy o zaintereso- 
waniu meczent. 


Dziś obradują - 
narciarze i hokeiści Makabl 


W dniu dzisiejszym © godz, 20,30 od 
będzie się walne zgromadzenie sekcji 
narciarskiej i hokejowej „Makabi“. 

Na porządku dziennym znajduje się 
szereg aktualnych spraw. 

Jak się dowiadujemy, kierownictwa 
sekcji narciarskiej obejmuje znany ze 
swej dotychczasowej pracy organiza- 
cyjno - sportowej na polu krzewienia 
narciarstwa inż. J. Landau z Krako- 
was 
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Rserporacje włoskie w Lodzi? 


Wicemin. Rose omówić ma z przemysłowcami sprawę t. zw. zespołów przemysłowych we włókiennictwie 
które — jak to już doniósł „Głos | chubę. Chodziło tylko o to, aby 


W przyszły piątek Ł j. dnia 
19 bm. przybywa do Łodzi pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie 
przemysłu i handlu 

WICEMINISTER DR. 

ROSE. 
Pobyt p. wiceministra Rosego w 
Lodzi potrwa dwa dni, b j. przez 
piątek, dnia 19 bm. i sobote, du. 
20 b. m. 

Podczas swego pobytu w £Ło- 
dzi wiceminister Rose zapozna 
się z eałokształtem aktualnych 
zagadnień gospodarki włókienni 
czej. W szezcgólności interesuje 
się wiceminister Rose zagadnie- 
niem 
SUROWCÓW KRAJOWYCH I 

WŁÓKIEN ZASTĘPCZYCH. 
W tym eela p. wiceminister 
Rose zamierza zwiedzić szereg 
fabwyk przerabiających włókna 
syntetyczne lub kotonine, M. in. 
zapozna się p. wicemin. Rose z 
produkcją lanitalu, textry, koto- 
niny itd. Poza tym weźmie p. wi- 
eeminister Rose uaział w wiel- 
kiej kontereneji, zwołanej dla 
«mówienia wyników podróży 
hadawezej, odbyte; przed paru 
miesiącami pod przewodnie- 
iwem naczelnika Dembowskie- 
go. Misja badawcza, złożona z 
pp. dy”. inż. J. Kracuskiego, dr. 
H, Berkowicza, dr. St. Sembrata 
i inż. Zajdemana zwiedziła 
Włochy, Węgry i Niemcy, zapo- 
znając się szczegółowo z polity- 
ką włókienniczą tych państw na 
odeinku surowcowym ze spe- 
cjalnym uwzględnieniem włó- 
kien zastępezych. Obecnie opra- 
cowane zostało sprawozdanie z 
wyników ej podróży, które 
przedstawione zostanie wicemin. 
Ipsemu na specjalnej wielkiej 
konferencji. 

Konferencje tę zagai prezes 
sen. dr. F. Maciszewski, po czym 
złożą sprawozdania pp. dyr. inż. 
bkrasuski — problemy bawełny 
i kotonizaucji, dr. St. Sembrat — 
problemy wełny, inż. Zajdeman 
— kwestia juty, dr. H, Berko- 
wits — resumé, 


ADAM 


ł 


Mocniejsza tendencja 


dla pożyczek państwo- 
wych 

Na rynku walorów tendencja dla 
pożyczek państwowych była nieco 
iiocniejsza, Zarówno pożyczki, jak 
i listy zastawne wykazały lekkie 
wahania kursowe w kierunku zwyż: 
kowym, przy obrotach normalnych, 

4 i pół proc. państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna podniosia się o dal- 
sze 25 pkt. Obracano nią po kursie 
55 kupno, 56,50 sprzedaż. Za setki 
zaś płacono 56,75, żądano 57,25. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
I em. zwyżkowała o 50 pkt. do po- 
ziomu 70,75 kupno, 71.25 sprzedaż, 
seryjue zaś ds 83,50. JI em. tej po- 
życzki z powodu trwającego ciąg- 
nienia nie była notowana, 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dołarówka) utrzymała się na pozio- 
mie poprzednim: obracano nią na- 
dal po kursie 38,75 w płaceniu, 
39,25 w żadaniu, 

5 proc, pożyczka Kkonwersyjna 
również hyła bez zmian. Nadal pła- 
cono za nią 61,75, żądano 62,25, 

å proc, pożyczka konsolidacyjna 
miała tendencję niejednolitą: grub- 
sze odeinki podniosły się o 25 pkt. 
i obracano nimi po 59,50 kupna, 60 
sprzedaż, irrobne odcinki tej po- 
życzki hyły bez zmian i płacono za 
nie 59,40, żądano 59,90. 

4 i pół proc, listy zastawne ziem- 
skie zwyżkowały o 25 pkt. Papie- 
rem tym osracano po kursie 55,75 
w płaceniu, 56,25 w żądaniu. 

5 proce. listy zastawne wm. Łodzi 

- nowe podniosły się o 59 pkt. Na 
rynku prywatnym obracano nimi po 
kursie 57 kupno, 57,50 sprzedaż, 

Na rynku akcjowym tendencja 
hyla słat:sza. Akcje Banku Polskie- 
go obniżyły się o 50 pkt. do pozio- 
mu 106,50 kupno, 107,50 sprzedaż, 


Nad sprawozdaniem tym roz- 
winie się obszerna dyskusja za- 
zębiająca się » zagadnienia su- 
rowcowe i Szereg innych spraw, 
opracowywanych obecnie na te 
renie ministerstwa przemysłu i 
handlu. Wśród zagadnień tych 
znajduje się m. in. kwestia t. zw. 

ZESPOŁÓW PRZEMYSŁO- 

WYCH, 


Poranny* — stanowić mają 


SUROGAT PRZYMUSOWEJ OR 


GANIZACJI, OPARTEJ NA 
WZORACH WŁOSKIEGO KOR 
PORACJONIZMU. 

Z tych względów przyjazd wice 
min. Rosego oczekiwany jest w 
kołach gospodarczych Łodzi z 

dużym zainteresowaniem. 


„Administrowanie w przemyśle” 


Rząd nie będzie kontrolował fabryk 


W swoim czasie „Głos Poran- 
ny“ zamieścił wywody sen. Hei- 
mana - Jareckiego, w których 
autor analizując naszą konstytu 
cję wykazał, że uprawnienia spe 
cjalnego delegata ministerstwa l 
przemysłu i handlu nacz. Dem- 
bowskiego są niezgodne z usta- 


sprawy przedsiębiorstw. 

W związku z tym przemysł 
włókienniczy otrzymał autoryta 
tywne wyjaśnienie ze strony mi 
nisterstwa przemysłu i handlu, 
które Ściśle określa ramy dzia- 
łalności nacz. Dembowskiego, 

W myśl tego wyjaśnienia, 


systematycznie przestawić prze- 
mysł włókienniczy na surowce 
krajowe przez udzielanie szere- 
gu ułatwień i pomocy. Admini- 
strowanie zaś przemysłem włó- 
kienniczym w pojęciu minister- 
stwa, miało za tym hyć tylko ad 
ministrowaniem w zakresie sto 
sowania włókien krajowych, co 
w zupełności pokrywa się z mi- 
sją nacz. Dembowskiego. 
Ministerstwo w celu iisunię - 
cia jakichkolwiek wątpliwości 
wyjaśniło, że przez „administro 
wanie w zakresie przemysłu włó 
kienniczego* oczywiście rozu- 
miało wykonywanie przez mini- 
sterstwa administracyjnych funk 
cji, które w dziale administracji 
przemysłowej wynikają ze sto- 
sunku państwa do poszczegól- 


wą konstytucyjną, która nie ze-| wgląd w wewnętrzne sprawy|nych gałęzi życia gospodarcze- 
zwala na wgląd w wewnętrzne, | przedsiębiorstw nie był nigdy | go. 


a szczególnie administracyjne 


przez ministerstwo brany w ra- 


Trudności gospodarcze Palestyny 


Warunki ekonomiczne kraju wywołują zaniepokojenie 


Jerozolimski korespondent 
„Times* pisze, że aczkolwiek 
w opinii publicznej na planie 
przednim stoi w odniesieniu do 
Palestyny raczej problem poli- 
tyezny; to jednak warunki go- 
spodarcze kraju powodują pew- 
ne zaniepokojenie. 

W dobrze poinformowanych 
kołach sądzą, że upadek imigra- 
cji od roku 1985 był tylko w ma- 
łej mierze spowodowany niepo- 
kojami politycznymi. Po wielkiej 
imigracji z roku 1925 nastąpił 
okres ciężkiej depresji gospodar 
czej, wobec czego uważają za 
możliwe, że po znacznie wię- 
kszym prądzie imigracyjnym z 
roku 1935 okres depresji gospo- 


darczej będzie odpowiednio bar- 
dziej dotkliwy. 

Aczkolwiek nie ma biedy, to 
niemniej jednak warunki są co- 
raz bardziej trudniejsze. Najbar- 
dziej dotknięte są miasta Jaffa 
i Tel-Awiw, pierwsze na skutek 
żydowskiego bojkotu portu jaff- 
skiego, drugie z powodu reduk- 
cji imigracji. 

Rozwój przemysłu żydowskie 
go był w ostatnim czasie w du- 
żym stopniu oparty na oczeki- 
waniu szybko rozszerzającego 
się rynku, wobec czego przemy- 
słowi daje się we znaki okolicz- 
ność, że warunki względnie się 
ustabilizowały. W. okresie ostat- 
nich kilku miesięcy powstało 


19 nowych żydowskich osad rol- 
nych, ale tylko sześć z pośród 
nich wyposażonych jest w ko- 
nieczne środki do pracy na roli, 
co pochłonęło 90.000 f. szterlin- 
gów. Żywi się nadzieją, że nie- 
długo zdoła się utworzyć fundu- 
sze także dla innych osad. 

Tymczasem wsie arabskie mu 
siały zaabsorbować dużą liczbę 
robotników, którzy byli zatrud- 
nieni przy robotach górniczych, 
w kamieniołomach itd, i których 
miejsca zajęli robotnicy żydow- 
scy. Młodzi ci ludzie, dla któ- 
rych nie ma na wsi dość pracy, 
stanowią podatny materiał dla 
agitatorów. 


Lódź ogranicza przywóz Surewców 


i sprowadza 


Niekorzystne kształtowanie 
się handlu zagranicznego wysu 
wa obecnie szereg konieczności 
dla łódzkiego rynku surowco- 
wego. 

W pierwszym rzędzie chodzi- 
łoby o ©graniczenie eksporiu 
przez wyeliminowanie surow- 
ców nie niezbędnych, które mo- 
żna zastąpić krajowymi. 

Poza tym należałoby podjąć 
poszukiwanie nowych i tańszych, 
źródeł surowcowych. Rynek 
łódzki bez nacisku czynników 
miarodajuych, stara się zaini- 
cjować akcję przystosowania 
importu do nowych warunków, 
w jakich znalazł się bilans har 
dlowy. 

Łódź rozpoczęła starania o 
tańsze odpadki bawełniane, 
gdzie głównym importerem 
na nasz rynek jest Anglia, wy- 
korzystująca monopolistyczne 
stanowisko. W ostatnich tygo- 
dniach szereg firm łódzkich na 
wiązał kontakt z domami su- 
rowcowymi w Holandii celem 
uniezależnienia się — w miarę 
możności — od eksporterów an 
gielskieh. - 

Surowce holenderskie, zda- 
niem sfer zainteresowanych Ło 
dzi, są gatunkowo hardzo do- 
bre, a przy tym tańsze od an- 
gielskich o 5 procent. 

Po otrzymaniu większych za 
mówień ceny te zostaną bar-| 
dziej jeszcze obniżone. Rynek 
holenderski dotychczas sprzeda 
wał odpadki Anglii, która od- 
sprzedawała je Ładzi. Obecnie 
dzięki kezpośredniemu kontak- 
łowi firm łódzkich z Rotterda- 
mem. pośrednictwo angielskie 
zostało wyeliminoware, co nie- 
wątpliwie przyczyni się do ob- 
niżenia cen. 

7 drugiej strony Łódź powoli 
eliminuje import nie niezbe- 
dnych surowców jak np. 6dpad 


] 


ków czeskich, tańszych i pośled 
niejszych gatunków, 

Ostatnio wobec tego, Że przę- 
dzalnie bawełniane. rzuciły na 
rynek łódzki poważne ilości od 
padków tańszych po cenach © 
blisko 40 procent niższych od 
czeskich, import czeskich od- 
padków został zahamowany. 
Handlarze surowców bawełnia 
nych zaczynają coraz bardziej 
operować na rynku surowcem 
„łódzkim. 

Dla tego też o ile pierwsza po 
łowa r. b. stała pod znakiem po 
ważnego importu surowców za- 


KORESPONDENTKA 

samodzielna, młoda. 

Języki: polski, niemiecki, francuski, 

angielski, poszukuje odpowiedniej 

osady w zakładzie przemysłowym 

ub instytucji społecznej. Ewentualnie 

zabezpieczenie kaucyjne. Oferty sub. 

„Energiczna* do Biura Ogłoszeń 
Fuksa, Piotrkowska 87. 


coraz mniej zagranicznych odpadków 


granicznych, bilans ĮI półro- 
cza będzie na tym odcinku ko- 
rzystniejszy dla handlu zagra- 
nicznego. Obok tych przyczyn 
o zmniejszenin się importu w 
drugim półroczu zdecydowała 
baissa na rynkach bawełny. 

Obecnie na rynku łódzkim pa 
nuje brak zainteresowania od- 
padkami amerykańskimi. Na 
skutek załamania cen bawełny 
amerykańskiej, obniżyły się po- 
ważnie ceny tych odpadków. 
Łódzcy importerzy nabyli w 
swoim czasie odpadki amery- 
kańskie po cenach stosunkowo 
wysokich i trudno im obecnie 
zapasy sprzedać. Wobec spadku 
cen bawełny producentom łódz 
kim lepiej kalkuluje się nabywa 
nie bawełny, aniżeli odpadków. 

Tego rodzaju sytuacja nara- 
ziła wielu łódzkich importerów 
surowcowych na poważne stra- 
ty finansowe. 


| 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 

Na wczorajszym zebraniu giełay 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była dość 
mocna, przy obrotach zwiększonych 
Notowano: Amsterdam 293,60, 
Bruksela 90,20, Kopenhaga 118,40, 
Londyn 26,51, Nowy Jork 5,27,63, 
Nowy Jork — kabel 5.25,13, Oslo 
133,25, Paryż 18.05, Praga 18.52, 
Sztokholm 1356,75, Zurych 122,85, 
Bank Polski płacił za dolary amery 
kańskie i kanadyjskie 5.25, floreny 
holenderskie 292,60, franki francu- 
skie 17,75, szwajcarskie 122,85, bel- 
gi belgijskie 90,05, funty angielskie 
26,42, palestyńskie 25.90, guldeny 
gdańskie 99,80, korony czeskie 
16.50, korony duńskie 117,85, koro- 
ny norweskie 132,50, szwedzkie 
136.10, liry włoskie 21, szylingi au- 
striackie 97,50), marki fińskie 11,20 
inarki niemieckie 115, niemieckie 
srebrne 118. 


AKCJE. 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była również mocna, przy więk- 
szych obrotach akcjami Banku Pol- 
skiego. Notowano: Bank Pelski 
1u6,75 — 106 — 107, Węgiel 23.25, 
Lilpopy 51,00, Starachowice 30,75 
Haberbusch 41,50. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierćw tendencja była moe 
niejsza, przy większych obrotach 4 
i pół proe. pożyczką wewnętrzną i 
4 i pół proc. listami ziemskimi, Nə- 
towano: 3 proc. inwestycyjna I em, 
71, seria 83,50 — 83.25, 4 proe. 
dolarowa 39, 4 proc. konsolidacyj- 
na 59,63 — 59,75. odcinki drobne 
59,00 — 59,63, 5 proc. poź. konwer 
syjna 62, 4 i pił proc. wewnętrzna 
56 — 56,25, odcinki drobne 55,75, 
4i pół proc. ziemskie 56 — 56,50 
— 56.25, 4 i pół proc. ziemskie po- 
znańskie seria „L” 55,25, 5 proc 
Warszawy z r. 1933 63,25 — 62,74. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebranin  giełdo- 
wym w Łodzi nołowano: 
Trans. Sprzedaż Knpna 
Inw. 1 em. 70.50 
Dolarówka 39.15 
Konsol, gr. 59.50 
Wewn. 56.00 
Konsolidacyjna dr. 
5 proc. listy Łodzi 1 
Bank Polski 107.00 706.50 
Kolej EL Łódzka 580.00 575.00 
Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
23.75 — 24.00 
30.25 — 80.75 
28.75 — 29.75 
24.25 transakcji 


59.50 59.30 


57.00 56.75 


Żyto 
Pszenica 

Pszenica zbier. 
Jęczmień braw, 


Owies zbier. 22.500 iransakcje 
Mąka żytnia 50% 33.75 — 34.50 


żytnia 65% 
żytnia II g 
razowa 
pszenna 302% 


32.00 — 32.75 
24.50 — 25.50 
27.00 — 27.75 
48.50 — 49,50 
44.50 — 45.50 
48.00 — 44.00 
37.25 — 38,25 
32.25 — 33.25 


» 


A ź 29.75 — 80.75 

„ Tazowa 5150 — 35.50 
Otręby żytnie 15.00 — 15.25 
Otręby pszenne 14.75 — 15,00 
Otręby pszenne gr. 15.25 — 15.75 
Kasza gryczana 33.50 — 34.50 
Gorczyca 42.00 — 43,00 


Tendencja stalsza 


Stawki maksymalne ekspedytorów 


Narazie nie doszio do porozumienia z przemysłem i handlem 


Zarząd główny związku eks- 
pedytorów celnych w Warsza- 
wie złożył ostatnio w minister- 
stwie przemysłu i handlu me- 
moriał. w którym wskazuje na 
konieczność ustalenia stawek 
maksymalnych dla przedskę 
biorstw speaycyjnych w eałym 
kraju. 


Ministerstwo, po zapoznaniu 
się z tym projektem. rozesłało 
go do zainteresowanych izb 
przemysłowo - handlowych ce- 
lem zaopiniowania. 


Opinie poszczególnych samo- 
rządów gospodarczych odnoś- 
nie tego projektu nie są jedna- 


bliczania stawek 
skich winna być waga transpor- 
tu, inne uważają, iż stawki obli- 
czać należy według wysokości 
eła. 


Izba łódzką stoi na stanowi- 
sku. iż zarówno waga, jak cło 
powinny stanowić podstawę do 
obliczania składek. 


Po zebraniu powyższych opi- 
nii sprawa ta zoslała powłórnie 
przedyskułowana na terenie mi 
nisterstwa, w którym przeważa 
narazie pogląd, iż stawki ekspe- 
dycyjne powinny być obliczane 
na podstawie opłat pobieranych 
przez agencje celne. Ponieważ 


kowe. Podczas gdy niektóre iz-|jednak agencje celne. jako in- 
by uważają, iż podstawą do o-lstytucje państwowe nie są na- 


ekspedytor- | 


sławione na zysk, należy do sta 
wek tych doliczyć pewne dodat- 
kowe opłaty. 

Sprawa przeforsowania mak- 
symalnych stawek ekspedycyj- 
nych jest ściśle związana z re- 


zultalami akcji ekspedytorów 
łódzkich w sprawie eennika 
minimalnego, 


Jak wiadomo, na Ostatnim 
wspólnym zebraniu ekspedylo- 
rów z przemysłem i handlem 
łódzkim, sprawa ta zosłała po- 
wierzona specjalnie wybranym 
komisjom, kióre miały uzgod- 
nić te postulaty. 

Jak słychać do ns wuema enin 
narazie nie doszło. wobec cze- 
go zwołano następne wspólne 
zebranie 
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Teatr, muzyka i radio 


TEATR POLSKI 
Dziś o 8.30 poraz 39 ciesząca się re- 
kordowym powodzenien: komedia mu- 


KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
14.10 Fragmenty z kameralnych utwo 
rów wielkich kompozytorów. 


zyczna „Jadzia wdowa“ w przeróbce | 17.00 Muzyka kameralna 


Juliana Tuwima. 

futro z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. 

W czwartek uroczysta premiera 
„Nocy listopadowej* St. Wyspiańskie 
go, wchodzącej w skład obchodu świę 
ła niepodległości. „Noc listopadową'** 
wyreżyserowali: Bronislaw Dąbrow- 
ski i dyr. Kazimierz Wroczyński. O- 
prawę dekoracyjną stworzył prof. Sta 
nistaw Jarocki, dekorator teatrów sto 
łecznych. 


FOTOPLASTIKON Nonioski 2 


Dzi i dni nast Pi 
wo a” 
szereg pieknych miejscowości 
u podnóża gór Francji 
Fotoplastikon czynny od 8 rane do 
11 wiecz. 
Wsfęp 25 gr., młodzież szkolna 15 gr. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 8.30 niecdwołalnie po 
raz ostatni komedia  Cwojdzińskiego 
„Teoria Einsteina", 

Jutro i dni następnych gościnne wy 
stępy Aleksandra Węgierki w arcy- 
dziele komediowym B. Shawa „Py- 
gmalion*. 

TEATR POPULARNY 

Jutro i dni następnych o 8.15 wiecz. 
pogodna komedia M. Fijałkowskiego 
„Wierna kochanka“, 

CHIEKO HARA W FILHARMONII 

Z wielkim zainteresowaniem spotka 
ła się wiadomość o przyjeździe do Ło 
dzi znakomitej japońskiej pianistki 
Chieko Hara, laureatki konkursu Szo 
penowskiego w Warszawie. Fenome- 
nalna ta pianistka wystąpi w dniu 11 
bm. o godz. 8.45 wiecz. w sali filhar- 
monii. W programie ntwory Bacha, 
Schumana, Ravela, Dełrussy'ego, Cho- 
pina i innych. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

8.20 Gimnastyka i muzyka z płyt 

11.15 „W sklepie“ — audycja 

11.40 F. Liszt — Koncert Es-dur 
płyty 

12.03 Audycja połndniowa 
; 14.00 Walce i piosenki kabaretowt 
płyty) 

15.10 Orkiestra Alberta Sandlera — 
(płyty) ; 

15.45 Rzeczy ciekawe ż pięciu części 
świata — audycja dla dzięci starszych 

16.05 Przegląd aktualności finanse 
wo = gospodarczych, 

16.15 Trio salonowe 

16,50 Pogadanka aktualna 

17.00 Reportaż 

17.15 Koncert orkiestry dętej 

17.50 „Struś* — pogadanka 

18.15 „Aktualności“ 

18,26 Lekkie utwory fortepianowe, 
płyty 

19.00 Plutarcha „Żywoty“ w oprac. 
prof. Zielińskiego. 

19.30 Recital śpiewaczy Janowskie- 
s0. — 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Muzyka taneczna 
dźwiękowych 

21.00 Koncert symfoniczny 

22,00 Recital skrzypco Barera 

22.35 Muzyka taneczna (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
19.25 Uwertura D-dur Szuberta, Suita 

Holstą, Do gwiazd Doparca, Kama- 

rinskaja Glinki i Rapsodia słowiań- 

ska Dworzaka, 
LONDYN (342) 
30.45 Muzyka baletowa Holsta i Kon- 
cert skrzypcowy Flgara 
22.05 Wodotryski rzymskie Respighie- 
go, Koncert skrzypcowy Chaussona 
i Ekstaza Skriabina 


H 


— 


z filmów 
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21.20 Symfonia Nr. 1 Brahmsa 
00.00 Symfonia „Eroica“ Beethovena 
STRASSBURG (349) 

21.30 Symfonia Nr. 5 Szuberta, Kon- 
cert wiolonczelowy: Lalo, Fraterni- 
te Gavaerta, Uwertura do „Śpiewa- 
ków norymberskich“ Wagnera akt I 

BUKARESZT (365) 
20.05 Kwartet smyczkowy C-moll — 
Beethovena 
SZTOKHOLM (426) 
22,15 Trio fortepianowe G-moll Haegga 
PRAGA (470) 

20.55 Koncert fortepianowy Es-dur — 

Beethovena 
BUDAPESZT (550) 

22,40 Koncert fortepianowy Es-dur — 

Beethovena 


Dzisiejsze audycie 


„POLSKA TWÓRCZOŚ8 CHÓRALNA* 

O godz. 19.40 nadaje Polskie Radio 
pierwszą audycję z cyklu „Polska twór 
czość chóralna“, 

Tegoroczny sezon Polskiego Radia 
cbejmuje szereg audycji muzycznych, 
ułożonych w systematyczne cykle, po- 
siadające nieraz znaczenie nie tylko 
artystyczne, lecz również i dydaktycz- 
ne. Bardzo ważnym cykłem tego ro 
dzaju będzie „Polska twórczość chó- 
ralna", czyli cykl obrazujący dotych- 
czasowy rozwój tej bardzo doniosłej 
dla kultury muzycznej kraju — dzie- 
dziny. W audycjach wezmą udział re- 
gionalne zespoły chóralne, przy czym 
dużą rolę odegrają konkursy elimina- 
cyjne chórów, organizowane w po- 
szczególnych rozgłośniach. W dziesię- 
ciu projektowanych audycjach pozna: 
ją radiosłuchacze najcelwiejsze dzieł< 
polskiej twórczości chóralnej. Oczywi 
ście na pierwszym miejscu należy pa 
stawić utwory Moniuszki, którymi rox 
pocznie się omawiany cykl. 


z 


ŁOTEWSKI PIANISTA 

O godz. 22.00 wystąpi przed polskim 
mikrofonem znany pianista łotewski, 
Arvids Zilinkis, który wykona utwory 
łotewskich kompozytorów oraz własne 
kompozycje. 

Artysta ten zaproszony został do Pot 
skiego Radia na mocy wzajemnej wy- 
miany artystów z broadcastingami za- 
granicznymi. Dzieki tej wymianie ra- 
diosłuchacze polscy mają możność pa 
znawania coraz częściej najlepszych 
zagranicznych sił artystycznych. 

ŻOŁNIERZE ŁÓDZCY PRZED MI- 
KROFONEM 

Z okazji trwającego ebecnie tygod- 
nia Polskiego Białego Krzyża rozgłoś- 
nia łódzka nadaje specjalną audycję, 
poświęconą tej pożytecznej organiza- 
cji, która. szerząc oświatę i kulturę, 
rozwija duchowe i umysłowe warto- 
ści żołnierzy oraz łączy społeczeń- 
stwo z wojskiem. 

W audycji tej wezmą udział żołnie- 
rze garnizonu łódzkiego pod kierow- 
nictwem por. Millera. 

Audycja nadana będzie 


23.00. 
EE m 


- 4 - BE 
Powieść „Krzyżacy 
zakazana w Niemczech 
BERLIN, 8,11. (Tel. wł.). — Ber- 

fiński „Reischanzeiger” ogłasza roz 
porządzenie szefa policji niemiec- 
kiej, zakazujące, na podstawie roz- 
porządzenia prezydenta Rzeszy 
z dnia 28 lutego 1933 roku, sprze- 
daży w całych Niemczech powieści 


Sienkiewicza „Krzyżacy”. 


Unikaj chodze- 
nia po jezdni 


o godz. 


NIEBIESKIE GILLETTE 


WYKROJEM 


GOLĄ NAJLEPIEJ, GDYŻ 


OSTRZA 
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ICH 


e SĄ TWARDE 
e SĄ BARDZIEJ OSTRE 
ə TRWAJĄ DŁUŻEJ 


GILLETTE Z WYKROJEM PASUJĄ DO WSZYSTKICH APARATÓW GILLETTE 


Przysposobienie palestyńskie 


w łódzkich kolektywach pracy 


Praca przygotoawawcza ft, zw. 
chaluców, przyspasabiających się 
ideowo į zawodowo do wyjazdu da 
Palestyny, a następnie do nowej, 
produktywnej pracy w siedzibie na- 
rodowej — odbywa się naogół w 
dość ciężkich warunkach. Długa i 
ciężką drogę przygotowawczą 
przejść muszą ci młodzi, często 18- 
letni chłopcy, oraz mlode dziewczy 
ny, aby uzyskać pełne kwalifikacje 
kióreby ich uprawniły do otrzyma- 
nia tak bardzo upragnionego cer- 
tyfikatu. W dodatku tych certyfika- 
tów nie ma w obecnym okresie, we 
bec ograniczeń imigracyjnych do 
Palestyny, za wiele i młodzież bo- 
rykać się musi z przeciwnościami 
losti, aby przetrwać czasy najgor- 
SZE. 

Młodzież, nieraz z dalekiej pro- 

„wincii odeswała sie od ognisk ro- 


dzinnych, aby zamieszkać w i zw. 
„kibucach”, czyli kolekiywach pra- 
cy. Te ośrodki przysposobienia do 
pracy w Palestynie rozsiane są w 
całej Polsce. W samej Lodzi jest 
takich kibuców 6, gromadzących 
ogólem około 750 osób. Niektóre z 
kolektywów mieszczą się w cias- 
nych lokalach, niedostatecznie 0- 
grzewaitych. Poza brakiem pracy 
największą bolączką kibuców jest 
niedostateczna ilość łóżek * nader 
Skromne pożywienie (2 razy w iy- 
godniu mięso). 

W takich warunkach chaluce 
przebywać muszą nieraz po kilka 
lat. Niektóre z kibuców, dzięki 
efiarnej pracy patronatów, doro- 
kiły się przyzwoitszych mieszkań, 
warsztatów (krawieckich, szewc- 
kich, stolarskich, ślusarski*h ete.), 
znałazły zatrudnienie dła części 


nowych, w fabrykach itp. 


Największy kibuc im, Borochowa 
(Leszno 41) skupia ponad 400 
osób. Ten jest wyposażony w do- 
skonałe urządzenia i warsztaty. 
Zwiedziliśmy w tych dniach mecha- 
niczną prałnię tego kibucu, wielkie 
zakłady krawieckie i bieliźniarskie, 
pracujące dla firm na eksport, ol- 
brzymiaą salę jadalną, czytelnię, ga: 
binet lekarski i dentystyczny, ma- 
łe izolatorium, natryski i umywal- 
nie etc. Zwiedzającego zdumiewa 
rozmach i zapał, cechujące wszyst- 
ko, co robi ta młodzież ideowa, a 
przedewszystkim zachwyca koleżeń 
stwo i nastrój, panujący wśród niej. 
W kuchni, we własnej piekarni, w 
szwałni, zaspakającej własne po- 
trzeby kolektywu, w bibliotece itd. 
krzątają się dziewczęta i młodzień: 
cy, pełniąc jakgdyby służbę wojsko 
wą. Nastrój dobry, pełen wiary i 
nadziei na przyszłe, piękniejsze ży- 


LZ II) _ 


PORANNY” — 1937 


„Bankier“ skarbu polskiego 


z własnej szkatuły płacił 
długi państwa 


jak Paderewski 


Tygodnik „Zwrot“ przypomi- 
na czasy premierostwa Ignacego 
Paderewskiego, odsłaniając nie- 
znane szerokiej ópinii publicz- 
nej szczegóły działalności wiel- 
kiego patrioty polskiego, który 
był przez dłuższy czas „„bankie- 
rem“ skarbu państwa i płacił 
długi państwowe z prywatnej 
„szkatuły* swojej pracy i dzia- 
łalności artystycznej: 

„Kiedy I, Paderewski objął 
rządy.... w styczniu 1919 roku, 
to razem z brakiem wszelkiej or 


ganizacji w nowopowstałym pań | 


stwie nie było także i środków, 
Kasy państwa były puste. Ale że 
premier był człowiekiem boga- 
tym, że posiadał znaczne zasoby 
w bankach amerykańskich, prze 
to z własnego majątku płacił do- 
póty, dopóki cośkolwiek posia- 
dał. W ten sposób wydał wszyst 
ko. Ile? Nie wiadomo. Paderew- 
ski nigdy się nie chwalił z ofiar 
osobistych dla Polski od bardzo 
dawnych czasów. 


Po wyczerpaniu milionów z 
osobistego funduszu, zaczęły się 
długi. Premier pokrywał włas- 
nym kredytem zobowiązania 
swego kraju. 

Po ustąpieniu dług wynosił 


tr 


| 


nie zawiera szkodliwych 
domieszek. Przygotowany 
jest na sproszkowanych 


cebulkach lilii białek 


740.000 dolarów pełnowartościo- 
wych. Zapewne myślicie, że Pa- 
derewski wyjechał, aby odpo- 
cząć za granicą, a kłopoty zosła- 
wił następnym rządom? Nie. Pa- 
derewski dług przejął i pojechał 
do Ameryki na tournee artystycz 
ne. Koncertował, oszczędzał i 
wreszcie wszystko spłacił, 740 
tys. dolarów. 


Gdyby nie naukowa praca nad 
długami państwowymi jednego 
z najwybitniejszych ekonomi- 
stów, który sprawę zbadał w do- 
kumentach i nstalił stan faktycz- 
ny, to może i nigdy nie dowie- 
dzielibyśmy się o czynach naj- 
większego polskiego patrioty“. 


— — ZZO DDD 


Recebiy na trucizny Borgiów 


zostały obecnie odnalezione 


Recepty śmiertelnych tru- 
cizn, przy pomocy których wło 
scy Borgiowie usuwali ze wia- 
ta swych wrogów, zostały obec 
nie odnalezione przez pisarkę 
angielską, Kitty Shannorm, przy 
okazji jej dłuższego pobytu we 
Włoszech. Kitty Sbannon zde- 
ponowała odnalezione recepty 
w skrytee pewnego banku an- 
gielskiego, aby nigdy nie mogły 
się dostać do niepowołanych 
rąk. Tylko nieliczne „niewinne“ 
recepty zostały przez nią zacy- 
towane w książce, która ukaże 
się w najbliższym czasie. 


Pisarka angielska weszła w 
posiadanie tych recept w zdu- 
miewająco prosty sposób. Umie 
ściła ona ogłoszenie w gazecie, 
ma co przede wszystkim zgłosi- 
ła się policja i zainteresowała 
się, po co angielce te recepty. 
Następnie zgłosił się pewien che 
mik, którego przodkowie rzeka 
mo wyrabiali trucizny dla Bor- 
giów. Wręczył on angielce ogó- 
łem 10 różnych recept, któ- 
rych prostota wprost była zdu- 
miewająca. Panna Shannon 
twierdzi, że szeregiem prób i 
badań stwierdziła ostatecznie, 
iż ma istotnie do czynienła z 
od tak dawna zaginionymi re- 
ceptami Borgiów. 


Jedna z trucizn była miesza- 
ma do pokarmu kury, której 
mięsem później  ugaszczano 


cie. Jedyny kłopot, to znalezienie 
pracy dla wszystkich, znalezienie 
środków na inwestycje, wreszcie — 
jeśli los się uśmiechnie i nadejdzie 
certyfikat na bilet okrętowy do 
Palestyny... 


Zwiedziliśmy kilka kibuców na 
zaproszenie nowopowstałego Stow. 
Przyjaciół Chałuca w Łodzi, które 
skoordynować ma wysilki kibuców 
i patronatów, unormować wspólne 
zagadnienia zawodowe, sanitarne, 
aprowizacyjne, kulturalno - oświato 
we, wreszcie — finansowe. 


Na odbytej po wycieczce konfe- 
rencji prasowej pp. inż. Markus, 
Rozenberg, Szalit i Windman zo- 
brazowałi wobec dziennikarzy ca- 
łokształt dzialalności kibuców, cele 
nowozalegalizowanej organizacji 
oraz jej zamierzenia na przyszłość. 

P. inż. Markus słusznie podkreś- 
tif, że w kibucu następuje psychicz- 
ne odrodzenie chaluca. Trzeba Jed- 
nak naprawić jedną krzywdę, dzie- 


f„kandydata na śmierć“. Truciz 
na fa była tak wyrafinowanie 
pomyślana, że zatruta kura nie 
różniła się absolutnie smakiem 
od kury zwykłej, a jednak dzia- 
łała śmiertelnie. 


EEE OE. 


Niemiecki kąt prosty 


Jak donoszą pisma, zostaje 
obecnie wprowadzony w Niem- 
czech nowy podział pełnego ką- 
ta zamiast jak dotychczas ma 
360 — na 400 stopni. Projekt 
ten jednak nie jest nowy i nie 
jest pomysłem niemieckim, 
lecz pochodzi jeszcze z nbiegłe- 
go stulecia, a zaprojektowany 
był we Francji. Dlatego też o- 
kreślenie działki. odpowiadają- 
cej dotychczasowemu  stopnio- 
wi, zwie się degre, i oznacza 
się małą literą d, wysoko po- 
stawioną. Tak więc kąt prosty 
ma 90 stopni, lub 100 degre. 
Ten podział kąta nie został do- 
tychezas przyjęty w mauce, a to 
z powodu wielkich trudności i 
kosztów, klóre spowodowałoby 
przerabianie wszelkich > tablie, 
podręczników etc. 


narzżasz na niebezpie- 
czeństwo swoje zdrowie 


(swych członków na robofach sezo- 


jaca się młodzieży kibucowej, a 
mianowicie zwolnić ją od ciężaru 
inwestowania arządzeń warsztąto- 
wych, których przecież ze sobą do 
Palestyny nie zabierają. Warsztaty 
winno dać chalucowi społeczeństwo 
i tym samym utorować drogę dla 
dalszych osób, które później przy: 
spasabiać się będą do emigracji. 


Prof. Rozeuberg dłużej omawiał 
spoleczne podłoże kibuców, które 
nazywa kwarautannami  psychicz: 
no - zawodowymi. Mówca podkre- 
śla znaczenie społeczno - gospodar- 
czę kibuców, które są w gruncie 
rzeczy hufcami pracy, a w przy: 
szłości, kto wie, czy nie pochłoną 
nadmiaru rąk roboczych wśród mio 
dzieży żydowskiej, wypieranej ze- 
wrząd wskutek agitacji hojkotowej. 
Teraz najwyższy czas na kaordy: 
nacje opieki społecznej nad chaln- 
cem, zwłaszcza, że zainteresowanie 
społeczne doda młodzieży otuchy 
do wytrwania w walce o byt. (get) 


man M R NZ 
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CINE Ta TAE a EIR 


NORRYPNO 
|SUPER 7 | 


© 9 ckwodów sirejomych 
e 3 lamp 


© wstępne wzmocnienie 
wysokiej częstotliwości 


APARAT JAKIEGO JESZCZE NIE BYŁO! 
„RADIO - MUZA”, Łódź, Narut owicza 18. | 


Do akt. Nr. Km. XV | 993 | 37 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
i dzi rewiru 15-go, Adam Mróz, zamie- 
szkały w łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 277 
na zasadzie art. 602 K.P. C. ogłasza 
jże w dn, 12 listopada 1937 roku 
Jo g- 11 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowsk ej 273 


Do nabycia 
w firmie: 


przy PRZEZIEBIENIU] 
ZE 


chomości a mianowicie: 
biblioteki dębowej, maszyny do szy- 
cia, stolu. foteln, stolika, kwietnika, 
stolika. umywalki, stolika, szafy ku- 
chennej, górnej części kredensu, bu- 
jaka, szefy do ubrań, bieliźniarki, 
kredensu dębowego, otomanyi b'urka 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 555— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym, 
Łódź, dnia 27.10 1937 r. 
Komornik: (—) ADAM MRÓZ, 
Sprawa M. Braksatora 
p-ko A, Lotharowi Nicodeme 


Do akt. Nr. Km. 1662 | 37 | VI 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sadu Grodzkiego w Ło" 
dzi rew. 6-go zamłeszkały w Łodzi, 
przy ul. Źwirki 26 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 
że w dniu 16 listopada 1937 r. od g. 

15 w bym term. w Łodzi przy, ul. 
Pomorskiej 185, u Hugona Trauta 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 

mości a mianowicie: 
3-ch koni i 2-ch wozów do wożenia 
piasku 
oszacowanych na łączną sumę 
zł 8060,— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu s”rzedaży, w czasie wy- 
żej oznaczonym. 
Łódź, dn, 27.10 1937 r. 
Komornik (=) Z. Dzieran 


Higiena 
to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadze<, czyszcze” 
nie wystaw i oklen, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek- 
troluxem.  Reneracje linoleum. 

Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
zel. 202-14. 


a Tm Km mma pn M a A 
Do akt. Nr, Km. 1647 | 37 | VI 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 

dzi, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zwirki 26 

na zasadzie art. 602 K. P, C. ogła- 
sza, że w dniu 18 listopada 1937 r. 
od godz. 15 w l-ym term. w Łodzi, 
przy ul. Cegielnianej 82, u Józefa i 

Antoniny małż. Marcinowskich 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowiciet 
mebli, patefonu, maszyny do szycia, 

segara, 2-ch dywanów | in. 
osracowanych na łączną sumę 
zł, 1397,— 
które oglądać można w 

dniu licylacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym, 

Łódź, dnia 26.10. 1957 r. 

Komornik: (—) Z, Dzieran 


+4$600004093909009909920000 


Doktór chemii 


przybyły s Niemiec, sprzeda tania 

1 wyttezy metody fabrykacji mydeł 

toaletowych i wyrobów kosmetycz- 

rych. Mstody te pozwalają na sa- 

modzielną fabrykację przy niewiel- 

kim kapitale. Oferty do administra- 
cji „Głosu” sub „Doktćr”, 


inżynier 


przeprowadził się na ul. 


Narutowicza 35 
m. 16, tel. 144-06 


załatwia koresponcencję 
w obcych językach, 


Codz. od 9—:0 rano i 3—5 pp. 


WEŁNIANE 
poleca: „WŁÓKNO KRAJOWE" 


= Dziś poraz ostatni! 


w filmie p. t: 


Czarownica Z 


Em jeromskiego 74/76, tel. 129-88. 
miesięczna „ 


prenumerata datkami wynosi w 


40 eroszy, z przesyłką socztową w kraiu — zł. 6—. 


= 
Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
Łodzi zł. 4,60, za odnoszenie — 
zagranicą — zł. 9.— 


kękovisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucian Lipiński 


N-RADID 


odbędzie się publiczna licytacja ru- 


M. Śzpicbery g 


Znakomita para aktorska 


Ciaudette Colbert, Fred Mac Murray 


E a Dziś wielka 

A = premiera 
> wspaniałego filmu 
SR produkcji palskiej pt. 
Z dci W rolach główny 
Z em 

ż E 


Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 5 
Kupony ulgowe po 70 groszy. — Począte 


J.XI — „GŁOS PORANNY” — 1937 


tel. +07 


z rozna: s 


Ogloszenia drobne 


| 

a 

EANA EAE SĘ TA 
Pawi omiin nk CWA "TR ROSEN 
Sj Nauka i wyckawanie KĘ 
r UE RSE AUVES 0. TED TE FG" a 
UDZIELAM lekcji niemieckiego. Za 
łatwiam korespondencje angielską 
i niemiecką. Morejnis, Traugutta 14. 
246—3 


) 
i 


— 


WYCHOWAWCZYNI tylko z pier- 
wszećrzęnymi kwalifikacjami do 
chlopca 7-leżniego poszukiwana. 0- 
ferty z refer, do admin. „Głosu Po- 
rannego” sub „S°. 


SĄ | Różne 


= LSYdomona 


8 | ceonig Mmierzkeawuz od uial, ŁU, 
4 kurzu. - Faarziość dluqgotetnia, 


Pzwonie17Z-57 
ur Soboty tel. 292-782 


RENER”, Al. Kościuszki 9, m. 4, 
tel. 147-05 poleca stale świeże mo 
dele pasków, rękawiczek, torebek i 
innej galanterii skćrzanej. Wyko- 
nuje aplikacje skórą na materiale. 

7957—20 


— mm 


Fileuję okna i drzwi specjalnym 
prasowanvm fileem. 


F. Pinczewski, żel. 257-18 


ZAGINĄŁ weksel zaprotestowany 
na zł 100— z wystawienia Glane 
F.. Wólczańska 95, Łódź, na zlecę- 
nie P, Dunkla, Ostrzegam przed na- 
byciem i unieważniam, J. Tenen- 
baum, N.-Zarzewska 10. 


Kopernixa 16. 


JT ZKZ 


d z A > Ż GUM. 
„OLLA Gum.? JE 


PLA 


NIE ISTNIEJE MARKA LEPSZA,CZY T 
OD„OLLA'GuMm.?,GDYŻ,OLLA JEST 


|| NIEPRZEŚCIGNIONA TAK w WEJ JAKOŚCI, sax I DELIKATNOŚCI! 


294 poż szyny 
ponad ; 


MATERIAŁY damskie: na płaszcze, kostiumy i suknie 
męskie: na ubrania i pa 


wł. Frydman i Winograd, Piotrk. 16 


AV LISTO 


Salem * 


0 CZYM 


eh: 


UJIOSZENIA redakcyjnym zł. 


30 gr. nexrologi 49 gr. Zwyczajne 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 
Za ogłazzz1 1 taalar7czn" 


firm zaar. 10P': 


Za Wydawnictwo: „Głos Porannv — '-—— "rbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


nieład 


4T DOWODNIE NAJBARDZIE? 
J ROZPOWSZECHNIONIĄ MARKĄ NA KULT ZIEMSKIEJ 


A 


0 lać OLGI WŁADERENNA C Ifi 


lta (bielskie i angielskie) 


LENA ŻELICHOWSKA, MIECZYSŁAW CYBULSKI i STANISŁAW. SIELAŃSKI 
0 groszy, następne seanse 


za wèt Nar nir Ny 1+35ZJ103W) (SIPJAL 


(str. 13 szpalt) 12 gr. Dronaż 15 gr. za wyraz, 


Nr. 308 


-49 CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE! 


ma 


NOWOCZESNE WARSZTAT 


stacja obsługi i garaże 
Szlifiernia cylindrów, 
wytwórnia tłoków, tulei cylinarowych 
zaworów, gniazd zaworowych fi ł, p, 
PRACUJEMY NA PRECYZYJNYCH MASZYNACH 
i NARZĘDZIAMI NAINOWSZEGO TYPU, 


Korzystajcie z naszych warsstatów i obsługi. 


AUTOTRAKTOR 


Łódź, ul. Kpt Pogonowskiego (Zakątna) 39 
tel. 235-32. 


Salon, skład części zamiennych (Chevrolet-1937, Opel i Buick, 
Pol, Fiat, Ford i innych) i sorzedaż ul, Piotrkowska 173, tel. 238-32 


(r. Ludwik Fak Cr. J. Nadel 


Choroby skórne i weneryczne | „ RKUSZERGINEKOLOG 
"2 i TE F 
Nawrot 7, tl ROT | wd, T OE W 


przyjmuje od 10—12 i s—7 Andrzeja 4, tel, 225-92 


ŻAGUFIONO weksel na 50 zł. z |90000000v0900004020000$ 
wystawienia p. R. Wojtkowiaka na 
zlecenie p. 5z. Mimka. płatny 12,11 
w Rszewie, poczta Konstantynów, 
Fowyższy weksei nnieważniam. E. 
Frywajd, Zawadzka 22. 


EDIN 


ZGUBIONO kwit inkasowy, wyda- 
ny przez K. K. O, m. Łodzi, od- 
dzial I za nr. 38091, na nazw. Ko- 
rzec H, Karwińska 3. 


Lokale 


+ EEUWWE ZE A IPEE 
PUSZUKUJĘ bali fabrycznej, par- 
terowej z dogodnym dojazdem. Zgło 
szenia kierować dó administracji 
sub Tala”. 


pa 


NIE MĘCZĄ 
Oczu! 


OPTYK 


SNU URBACH 


PIOTRKOWSKA 38 
TELEFON 222-23. 


ŁADNY, słoneczny, frontowy po- 
kój z telefonem, T piętro do odda- 
nia, Wółczańska 4. m. 2, od 4—6, 


POKOJE z kuchnią od zł. 35—, | 
kawalerki od zł. 23.— i większe 
mieszkania z wszelkimi wygodami | 
wynajme. Wierzbowa 10. | SIEĘOGASSSDĘDOROREWGCZDE 


Z S E E E E A E E E 
iil-ci tydzień rekerdowego powodzenia! 


„SZESNASTOLATKA” 


W roli gł Bił Bozgoweńr 


Początek codziennie u g. 4-ej, w niedziele o godz. 12 w poł. 


yborowe 


PĄCZKI "75m 25 ŚW. 


CIASTKA DESEROWE po 20 gr. 
(przy zakupie od 5 sztus— 15g” rabatu) 


Wszelkie wyroby cukiernicze na zamówien ie 


Sniadania i kolace jarskie 
z 4-ch dań zł. 1.10 wraz z obsługą 
— poleca — 


Cukiernia „ZRÓDŁO” 


Łódź, Przejazd 1, tei. 299-87 


EŻ PEWNIEJSZA 
BEZ5PRZECZNIE 


Nr: 7989704 
oujałezayc!! | 


„ir.I p, 
Ty" 
A c 


"TRN? i gl.: Garg (ooper 


I m. 1.09, Ií m. 90 gr, Hi m, 50 gr 
k seansów o godz. 4, w niedz. i święta o 12. 


> szpa,t). l-sza strona Ź Zi; Reklamy tekstem 
gr, bez zastrzeżenia miejsca 
najmniejsze ogłoszenie zł. 150 
nainnia' szą zł. 1.2), Ogłoszenia zarzzzynów? ! zaśluJinowe 12 zł. Ogło: 
5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%6 droże 
tusa fantaz. dodatk 50%, Ogloszenia dwukolor. o 50%/0 droże 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


1.53; w texścis: z zastrzeżznien miejsca 6) 


